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CZĘSC URZĘDOWA.

Magistrat miasta stołecznego Warszawy.— P o­
nawiając obwieszczenie dawniejsze, Magistrat ni- 
niejszem podaje do wiadomości powszechnej, a mia­
nowicie osób interesowanych:

a) Że we wszystkich Rogatkach Miasta W arsza­
wy' i Przedmieścia Pragi, oraz w Dworcu Kolei Że­
laznej i na Solcu przy Spławie, zaprowadzone są 
ekspedycje poboru biletowego od obcych Staroza- 
konnych, w których bilety dzienne tylko na czas 
jednodniowy i trzydniowy są wydawane.

h) Że dalszy pobór opłaty tej w rogatkach przy 
wchodzie do Miasta uiszczonej, odbywa się nie gdzie 
indziej pod odpowiedzialnością Poborców jak i kon­
trolujących, jak tyll- o w zwykłym lokalu kasy Cen­
tralnej P o b o ru  Biletowego, mieszczącej się w zabu­
dowaniu Ratusza Miejskiego-

c) Że przy wejściu do Rogatki za bilet jedno- 
dzienny uiszcza się opłata na rzecz Kasy Miejskiej 
w ilości kop. sr. 10, oprócz stempla który wynosi 
kop. sr. 8 '/2; na termin zaś trzechdniowy opłaca 
się kop. sr. 30, na rzecz pomienionej Kasy, oprócz 
stempla który jak wyżej wynosi kop. sr. 8 %

d) Źe przy dalszem uiszczaniu biletowego w Ka­
sie Centralnej tegoż dochodu opłata dzienna wyno­
si także na rzecz Kasy Miejskiej tylko jak wyżej 
kop. 10 a na stempel kop. 8 ‘/ 2, czy to do biletów 
na dzień jeden czy też na czas dłużsy wydawanych.

Nakoniec, czy to w Rogatkach, czy w Kasie Cen­
tralnej, nie służy nikomu i pod żadnym tytułem  
prawo pobierania wyższej opłaty pod Lit. C. D  
wymienionej, i że wszelkie w tej mierze wymaga­
nia, czy też przyjmowania jakichbądź datków pod 
tytułem dobrowolnych ofiar lub jakich bądź innych, 
byłyby prostem nadużyciem, za które dopuszczają­
cy się onego oddaleni ze służby i prawną odpowie­
dzialnością karani będą. Obecnie aby niktjnietłoma- 
czył się niewiadómością przepisów. Magistrat ogło­
szenie to ponawia niniejszem z tern nadmienieniem, 
że opłata biletowego mająca się uiszczać w Kasie 
Centralnej Dochodu Biletowego, nie może być 
uiszczaną ani gdziekolwiek, ani do innych rąk, jak 
samego tylko Kasjera przez Magistrat zanominowa- 
nego, a to pod rygorem kary defraudacyjnej, na 
postępujących inaczej, albo pociągnięcia w mia­
rę okoliczności do odpowiedzialności Sądowej, za 
dążenie do obchodzenia przepisów jakie W tej mie­
rze obowiązują.

Nadmienia się, źe obwieszczenie niniejsze dla in­
formacji kontrybuentów,przybite zostaje na drzwiach 
wszystkich Celbud poborowych, oraz w Kasie Cen­
tralnej Dochodu Biletowego w Ratuszu.— Prezydent, 
Radca Tajny Andrault. —  Naczelnik Kancelarji 
Lucertski.
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Z Petersburgu d. 14 Listopada.

Na przedstawienie towarzysza Ministra handlu, 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  18 W rześnia (v. s ) r. b., ra­
czył znieść opłatę szosowego, jakiej podlegały to­
wary, przewożone po drodze żelaznej pomiędzy Ko­
wnem a granicą Pruską.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Rzeczy Skarbowe. — 0 podatkach obe­
cnie w Królestwie Polskiem istniejących.

P o d a tk i, jak we wszystkich krajach 
cywilizowanych, stanowią siłę materjal- 
ną do zabezpieczenia porządku towa­
rzyskiego. posługując do pokrycia potrzeb 
służby publicznej,tak znowu w miarę roz­
wijania się cywilizacji i przemysłu, rosną 
stopniowo, i stają się mniej uciążliwemi 
dla kontrybuentów, zwłaszcza też gdy pro­
porcjonalnie rozłożone, dotykają bezpo­
średnio lub pośrednio dochód i zarobki 
społeczeństwa, w stopie ustanowionej na 
zasadach równoważnie umiarkowanych.

Podług naturalnego porządku i nauki 
ekonomji politycznej, podatki dzielą się 
na niestałe i stałe. Do niestałych podat 
ków zaliczają się pobory takich opłat, któ­
re w miarę użytków z produkcji i prze­
mysłu odnoszonych, lub bezpośredniego 
używania materjału podatkiem obłożone­
go, na raz jeden lub chwilowo są wyma­
gane. Podatki stałe zwykle są przywiązańe 
do produkcji z ziemi czerpanej, do samej 
ziemi i wody, lub przedmiotów na tych 
dwóch czynnikach opartych, częstej zmia 
nie niepodlegających. W kraju naszym ten 
sam podział istnieje, a gdy obecnie Bud­
żet skarbowy, ulegać ma rozbiorowi Rady

Stanu, zamierzyliśmy przeto objaśnić pu­
bliczność z źródłami przychodów Skarbo­
wych, przechodząc pobieżnie dzisiejsze o- 
bowiązujące prawa poborowe, i liczebne 
rezultaty przychodów, wynikiem tychże 
praw będące.

Zaczynamy od podatków niestałych:
1. Podatek konsum cyjnym  zwany, po­

bierany w Miastach i osadach miastom 
przyległych, w Królestwie Polskiem, roz­
ciąga się do dwóch tylko przedmiotów, 
opłatom skarbowym ulegających, to  jest:

a) Do sprzedaży trunków krajowych, i 
h) Do mięsiwa na konsumeję mieszkań­

ców kraju przeznaczonego.
W epoce Królestwa od r. 1815, i aż do 

końca 1830 r., pobór podatku tego wspie­
rał się na uchwale sejmowej b. Księstwa 
Warszawskiego z dnia 23 Grudnia 1811 
roku, podług stopy następującej.

1. Od trunków Krajowych.

1. Od wiadra *) piwa w mieście fabry 
kowanego kop. sr. 3.

2. Od wiadra piwa ze wsi do miasta 
sprowadzonego kop. sr. 6.

3. Od wiadra wódki w mieście fabry­
kowanej kop. sr. 19 */2.

4. Od wiadra wódki, ze wsi do miasta 
sprowadzonej kop. sr. 39.

5. Od wiadra miodu, bądź fabrykowa­
nego w mieście, bądź sprowadzonego do 
miasta kop. sr. 18.

6. Od wiadra wiśniaku, maliniaku, dere- 
niaku, lipcu kop. sr. 36.

2. Od mięsa.

Opłata od mięsa ustanowiona w mia­
stach a) w stosunku ludności na pięć rzę­
dów podzielonych, była następująca:

Od wołu lub bukata, w miastach I i II 
rzędu rs. 3 kop. 15; III. IV i V rzędu, rs. 
2 kop. 70. — Od krowy lub jałowicy 
w miastach I i II rzędu, rs. 2 kop. 25; III, 
IV i V rzędu rs. 1 kop. 80.—Od wieprza 
w miastach I i II rzędu, kop. 45; III, IV 
i V rzędu, kop. 30. —Ód cielęcia w miastach 
I i II rzędu, kop. 37 y2; III, IV  i V rzędu, 
kop. 2 2 '/2- — Ód kozła, kozy i koźlęcia, 
w miastach I i II rzędu, kop. 30; III, IV 
i YT rzędu, kop. 20.—Od skopu, owcy i ja­
gnięcia, w miastach l i II rzędu, kop. 20; 
III, IV i V rzędu kop. 15.—Od wszelkie­
go mięsa ze wsiów sprowadzonego, od 
funta, w miastach 1 i II rzędu kop. 1; III, 
IV i Y rzędu kop. l/2.—Od połcia słoniny 
ze wsi sprowadzonej, w miastach I i II 
rzędu, kop. 15; 111, IV i V rzędu kop. 10. 
Od bochna sadła, w miastach I i II rzędu 
kop. 10; III, IV i V rzędu kop. 7

Na zasadzie powyższej Uchwały Sejmo­
wej z r. 1811 pobór dochodów Konsum- 
cyjnyeh wykonywany był we, wszystkich 
miastach bez zmiany aż do roku 1822, 
w tym doriero roku zaprowadzono naj­
przód w Warszawie a następnie w zna 
cz niej szych miastach Rządowych, mono- 
policzną sprzedaż trunków na podobnych 
zasadach, jak  są w Cesarstwie odkupy 
trunkowe; dochód zaś w roku 1829 osta­
tnim  który poprzedzał zniesienie systema- 
tu monopolicznego, wynosił rs. 1,411,000 

W miesiącu Grudniu 1830 r., Rząd re- 
wulucyjny zapatrując się, na to: że rno- 

i  nopoliczua przedaż trunków podwyższała 
ceny onychże z przeciążeniem kontrybuen- 

, tów, że ścieśniała przemysł fabrykaeyjny, 
rolniczy, i stawała się przyczyną licznych 
procesów defraudacyjnych, i skutkiem te­
go powszechne narzekania wywoływała, 
usunął on zaraz i zaprowadziUwe wszyst­
kich miastach, pobór podatku konsum- 
cyjnego, z nową dla niego taryfą.

Po r. 1831 Rząd tymczasowy Królestwa, 
uznawszy potrzebę oparcia poboru kon- 
sumcyjnego na takich zasadach, któreby 
obok wolnego handlu trunkam i po mia- 
stacli, zapewnić mogły Skarbowi odpo­
wiedni dochód, postanowił nieprzywracać 
już zniesionej sprzedaży monopolicznej

') Podług postanowienia Rady Administracyjnej 
z dnia 2 (14) Maja 1850 r. (Dzień. Praw Tom. 43  
str. 75) Wiadro mieści w sobie garncy 3, kwater­
kę 1 i nic nieznaczącą przewyszkę.

2) Do 1-go rzędu należało Miasto Warszawa.
2-go ,, miasta 6000 ludności mające.
3-go „ „ od 3000  do 60 0 0  lud.
4-go „ „ od 1000 do 30 0 0  lud.
5-go „ „  mniej jak 1000 ludno­

ści mające.
Podział ten miast jest poniekąd wypływem Uka­

zu Najwyższego z dnia 9 (21 ) Lipca 1834 roku,
i /  t6j  -uległ zmianom, i miasta na rzędy jak 

obok podzielone zostały. Zaś za Rządu Księstwa 
Warszawskiego, opłata od rzezi dzieliła się tylko na 
dwie klasy, to jest: a) z miast Warszawy, Krakowa 
i miast 2-go rzędu, więcej nad 60 0 0  ludnośei ma­
jących, i b) z miast 3-go, 4-go i 5-go rzędu była 
jednostajną.

j trunków, i utrzymać we wszystkich mia- 
; stach ten sam pobór, jaki Rząd rewolu- 
cyjny zaprowadził.

j  Odtąd pobór opłat konsumcyjnych od 
trunków krajowych, i mięsa ustopniowa- 
ny je st według ludności i rodzaju miast.

Miasta podzielone są na pięć rzędów, 
to jest:
do 1-go liczy się miasto Warszawa; 
do 2-go, miasta 10,000 i więcej ludności, 
mające, tudzież wszystkie miasta Guber- 
njalne bez względu na ludność; 
do 3-go, miasta 6000 i więcej ludności m a­
jące, tudzież wszystkie miasta Powiatowe 
bez względu na ludność; 
do 4-go, miasta z lndnością 3000 i więcej; 
do 5-go miasta z ludnością niżej 300Ó.

W szczególności zaś opłaty konsumcyj- 
ne przepisano.

I. Podatek od mięsa.
Od wołu lub bukata, I. rzęcju miasta i 

osady rs. 4 kop. 50; II. rs. 4 kop. 5; III. 
rs. 3 kop. 60; IV. rs. 3 kop. 15; V. rs. 2 
kop. 70.—O d krowy lub jałowicy Lrzędu 
m iasta i osady, rs. 3 kop. 60; II. rs. 3 
kop. 15; III. rs. 2 kop. 79; IV. rs. 2 k. 25. 
V. rs. 1 kop. 80.—Od wieprza, świni, pro­
siaka I. rzędu miasta i osady, kop. 90; II. 
kop. 75: III. kop. 60; IV. 45; V. 30. —Od 
cielęcia, kozła, kozy, koźlęcia, I. rzędu 
miasta i o sad y , kop. 50; H. kop. 45; III. 
kop. 40; IV. kop. 35; V. kop. 30. — Od 
skopu, owcy, jagnięcia, I. rzędu miasta i 
osady, kop. 35; II. kop. 30; III. kop. 25; 
IV. kop. 20; V. kop. 15.—Od mięsa wszel­
kiego sprowadzonego, jako to: świeżego, 
solonego, wędzonego, słoniny, kiełbas, 
szynek, ozorów, salcesonów i innych m ię­
snych artykułów, od każdego funta I. rzę­
du miasta i osady kop. 1 */-; II. kop. 1 
III. kop. 1; IV; kop. 1: V. kop. ł/ 2. — Od 
funta sadła i łoju, I. rzędu miasta i osady, 
kop. 1; II. kop 1; III. 3*/,; IV. %  kop.; V. 
kop. 1% . ^

Wszelako od początku r. 1856 , w tym 
podatku zaprowadzono zmianę co do mia­
sta Warszawy, w tym sposobie: że zamiast 
opłaty od sztuki bydlęcia, ustanowiono 
ją  od wagi żywego bydła; że zaś od mię­
sa w Warszawie miał miejsce oddzielny 
pobór dla kasy miejskiej, zjednoczone zo­
stały obydwa pobory Skarbowy i miejski, 
i następującą przepisano taryfę:

Od puda wagi brutto wołów i krów 
w stanie żywym po kop. 24. — Od puda 
wagi brutto  cieląt w stanie żywym po 
kop. 26 .—Od puda wagi bru tto  baranów, 
owiec, kóz i t. p. po kop. 20. — Od puda 
wagi brutto trzody chlewnej po kop. 32.

Od wprowadzonego do miasta W ar­
szawy mięsa i wyrobów mięsnych, jako 
to: słoniny, sadła, wędlin, kiełbas i t. d. 
nałożono opłatę, po kop. 50 od puda.

Od początku roku 1860, podatek od 
mięsa w ten sum sposób jak w Warszawie 
urządzony został w miastach 2 -go i 3-go 
rzędu z taryfą następującą:

Od puda wagi brutto wołów i krów 
w stanie żywym po kop. 14. Od puda 
wagi brutto cieląt w stanie żywym po 
kop. 16.—Od puda wagi brutto baranów, 
owiec, kóz i t. p. po k. 11. Od puda wagi 
brutto trzody chlewnej po kop. 17.; zaś 
od wprowadzonego do tychże miast mię­
sa i wyrobów mięsnych, postanowiono od 
jednego puda kop. 30.

W miastach 4-go i 5-go rzędu, pobór 
podatku konsumcyjnego wykonywa się 
od sztuki bydła jak  dawniej, a tylko opła 
tę od wprowadzonego mięsa i wyrobów 
mięsnych zredukowano w ogóle na k. 20 
od puda.

2. Podatek od wódki i araku krajowego 
wynosi:

a) Od wiadra wódki lub okowity aż do 
78 stopni areometru stu-stopniowego, 
rzędy miast i osad I. rs. 1 kop. 15; II. rs. 
1 kop. 8; III. kop. 89; IV. kop. 69; V. 
kop. 51.

b) Od wiadra araku krajowego, bez 
względu na stopień tęgości: rzędy miast 
i osad I. rs. 1 kop. 85; IŁ rs. 1 kop. 69; 
III. rs. 1 kop. 54; IV. rs. 1 kop. 54; V. rs. 
1 kop. 38.

Od każdego stopnia tęgości okowity 
i spirytusu, przewyższającego liczbę sto­
pni wyżej za prawidło przyjętych, d o p ła ­
ta wynosi po kop. 5.

3. Podatek od piwa.
Podatek od piwa wynosi:
a) Od wiadra porteru i piwa bawar­

skim zwanego: rzędy miast i osad I. kop. 
15; II. kop. 15; III. kop. 15; IV. kop. 15; 
V- kop. 15.

b) Ód wiadra piwa marcowego, dubel­
towego i innych mocnych: rzędy miast

i osad 1. kop. 9; II. kop. 9; III. kop. 8; IV. 
kop. 8; V. kop. 6.

e) Od wiadra piwa pojedynczego: rzę­
dy miast i osad I. kopi 5; II. kop. 5; III. 
kop. 3; IV. kop. 3; V. kop. 2.

4. Podatek od miodu, wiśniaku, 
maliniaku i t. p.

Miód, wiśniak, maliniak, dereniak, ja­
błecznik i inne trunki ciągnione z owo­
ców i roślin, nie należące do przedmio­
tów wyżej opodatkowanych, płacą: 
w miastach rzędu I. po k. 92 od wiadra; 

v » 11- )? 92 „
» r III- » 77 „
'» u IV. ,, 62 „

_), V- „ 46 „
Pozostaje jeszcze nadmienić, że w moc 

Ukazu Najwyższego z dnia 9 (21) Lipca 
1834 r., posiadłości wiejskie w zakresie 
ćwiereiomilowym miastom przyległe, po- 
dlegają poborowi połowy tej opłaty, jaka 
właściwą jest miastom, którym są przy­
ległe.

Dla zabezpieczenia się od defraudacji, 
postanowionem jest: że trunki potajemnie 
w mieście wyrobione, lub bydle skrycie 
zabite, albo też trunki i mięso potajemnie 
do miasta wprowadzone, ulegają zajęciu 
na rzecz Skarbu, a dopuszczający się tych 
przekroczeń płaci kary, pięć razy tyle ile 
opłata podatku wynosi.

Dochody konsumcyjne we wszystkich 
miastach prowincjonalnych zostają w dzier­
żawie; w Warszawie początkowie przez 
Administratorów poręczających, obecnie 
zaś bezpośrednio przez Władzę Skarkową, 
są administrowane.

Dochód konsumcyjny przynosił w ogóle: 
W roku 1832 rs. 1,325,000 

1833 „ 1,503,000 
„ 1834 „ 1,571,000
„ 1835 „ 1,592,000
»• 1836 „ 1,666,000
„ 1837 „ 1,632,000

1838 „ 1,661,000 
„ 1839 ., 1,639,000
„ 1840 „ 1,662,000
„ 1841 ,. 1,805,000

1842 „ 1,775,000 
„ 1843 „ 1,817,000
„ 1844 „ 1,806,000
„ 1845 „ 1,686,000
„ 1846 „ 1,609,000
„ 1847 „ 1,564,000
„ 1848 „ 1,586,000

1849 „ 1,651,000
1850 „ 1,778,000
1851 „ 1,707,000 

„ 1852 „ 1,673,000
„ 1853 „ 1,729,000
„ 1854 „ 1,659,000
„ 1855 „ 1,608,000
„ 1856 „ 1,692,000
„ 1857 „ 1,881,000
„ 1858 ., 1,911,000
„ 1859 „ 1,883,000
„ 1860 „ 2,101,000

YV tym  ostatnim roku dochód z miasta 
Warszawy reprezentuje sumę rs. 918,000 
lecz ponieważ z ogółu dochodu pobra­
nego od mięsa stosownie do art. 4 Naj­
wyższego Ukazu z d. 29 Listopada 
(11 Grudnia) 1855 r., Skarb wnosi coro­
cznie do kasy miasta stołecznego Warsza­
wy 30% , co czyni około rsr. 100,000, 
przeto dochód konsumcyjny o tę sumę 
zmniejszyć należy,

W Warszawie Urząd Konsumcyjny 
wraz ze strażą rogatkową kosztuje rocznie 
rsr. 91,000, wydatek więc ten w stosunku 
dochodu czyni 10 '/5 procentu.

W szelako tak wysoki procent nie może 
być właściwie na koszta poborowe racho­
wany, dla tego: że Służba Skarbowa tru ­
dni się razem poborem i kontrolą różne­
go rodzaju dochodów miejskich, jako to: 
konsensowego od trunków i opłaty rogat­
kowej, które razem w r. 1860 przyniosły 
rs. 329,000

Z niniejszego opisu pokazuje się: iż 
skutkiem powiększania się ludności w kra­
ju, rozwoju przemysłu i rolnictwa, aw ezę 
ści i baczniejszej kontroli, dochody kon­
sumcyjne wzrastają, i że w porówna­
niu z rokiem 1833 o V\ powiększy­
ły się.

W stosunku rezultatu z roku I860, któ­
ry  przyniósł Skarbowi rs. 2,101,000 
po potrąceniu na^rzecz 
miasta Warszawy, plus 
m in u s ............................ rs. 100,000

le, a mięsa mniej używające 2,382,223, 
wypada w stosunku ludności na jedną 
głcrwe opłaty konsumcyjnęj rocznie, ko­
piejek 84.- 48,411

* 4 , 7 64 ,446

—  K sią d z  Dekert Jan, b iskup H alikąrnaski, 
su fragan  W a r s z a w s k i,,  p ro b o szc z  parafji Ś g o  A n ­
d r z e ja , kaw aler  orderu Śtej Anny k la sy  2 e j , Ś g o  S ta ­
n is ła w a  k la sy  2 e j , p r z e ż y w s z y  lat 7 5 ,  nocy  o n e-  
g d a jsz e j , ro zsta ł s ię  z  tym  św ia tem .

Pozostawało rs. 2,001,000
aże ludność, podług kalendarza Astrono­
micznego na rok 1861, wynosiła w całym 
kraju 4,764,446; przeto potrącając z te­
go połowę na dzieci i osoby trunków wca-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

W e jś c ie  p. F ou ld  do gab inetu  c iąg le  j e s z c z e  
stan ow i w y łą c z n e  z a ję c ie  d zien n ik ów  francuzk ich , 
które bez różn icy  odcien i p o lity czn y ch , p och w ali­
w s z y  n o w y  ten krok rządu, obecn ie  za jm u ją  s ię  
w yp ad k am i jak ie  p o p rz ed z iły  i p rz y g o to w a ły  w e j­
ś c ie  pana  F o u ld a  do m in isterstw a . T ak p od łu g  
niek tórych  p o g ło se k  p . T h iers p r z e s ła ł  p. W a le w ­
sk iem u  lis t  o b ja śn ia ją cy  g roźn y  stan  fin a n só w , 
i n ieb ezp ieczeń stw o  p ęw ierzen ia  w y d z ia łu  sk arb u  
p. F u ld ow i, g  nadaniem  mu tak znakom itej p r z e ­
w a g i, a  za ra zem  w sk a z u ją c y  ja k o  zn a k o m ito ść  
sk a r b o w ą , która m o g łab y  godn ie k ierow ać tym  
w yd zia łem  pana  V uitry, cz ło n k a  rady stan u . 
P . W a le w sk i rozum ie s ię  za k o m u n ik o w a ł ten list  
C esarzow i, c o  m ia ło  sk ło n ić  p . F ou lda  do z r z e ­
czen ia  s ię  s z c z e g ó ln y c h  warunków', ja k ie  s ta w ia ł  
w  p rzy jęc iu  m ie jsca  w gabinecie.

Z innych ź r ó d e ł zap ew n ia ją , że  do teg o  z r z e c z e ­
nia s ię ,  sk ło n ił p. F ou lda  p. P e r s ig n y , który w y ­
z n a w s z y  d aw n ą s w ą  w in ę , b ła g a ł tego  m ęża  s t a ­
nu, ab y  nie od m ów ił tak p otrzeb n ego  w obecnych  
o k o lic zn o śc ia ch  w sp ó łu d z ia łu , z  p ow od ów  m iło śc i 
w ła s n e j . Sk u tk iem  te g o  kroku p. P e r s ig n e g o  p . 
F ould  m iał u w iad om ić C esa rza , źe  p rzy jm u ję  t e ­
kę m in isterja lną  b ez  żadnych  w arunków .

D ziennik i an g ie lsk ie  Times, Morning Post, Star, 
Morning-Herald, Sun, je d n o g ło śn ie  oddają  s łu s z n e  
p och w ały  en erg iczn em u  postan ow ien iu  rządu, k tó ­
re w w ła śc iw y m  c z a s ie  um iało  w str z y m a ć  s ię  
na p och y łej d rod ze, g r o żą c e j  n ieb ezp ieczeń stw em  
Francji i E uropie. Times są d z i ż e  g d y b y  n aw et  
zb y t św ietn e  n ad zieje  pok ładane na now ym  s y s te -  
m acie , nie u r z ec zy w istn iły  s ię , z a w s z e  o b ec n o ść  
cz ło w iek a  o sz c z ę d n e g o  w radzie C esa rsk ie j, w p ły ­
nie na n ią  bardzo p o m y śln ie . Star  w  w e jśc iu  p. 
F oulda do gabinetu  w idzi rękojm ię pokoju  i sk u ­
tkiem  teg o  są d z i, ż e  polityka a n g ie lsk a  u legn ie pe­
wniej zm ian ie , to j e s t  polityka lorda P alm erstona  
u stąp i m ie jsc a  po lityce  p . (ilad ston a .

P rasa  A ustrjacka także za jm u je  s ię  dok u m en ­
tam i o g ło sz o n e m i w  Monitorze. Ost-Deutsche 
Post m niem a, ż e  w e jśc ie  p. Foulda, tego  m ęża  
zaufan ia  św ia ta  fin a n so w eg o , za p ew n ia  u trz y m a ­
nie na d łu go  p ok o ju . W ied eń sk a  Presse także z a ­
patruje s ię  na ten w ypadek  ze  s ta n o w isk a  p o lity ­
czn e g o .

W  W iedn iu  op inja p u b liczn a  p rzed ew szy stk iem  
z a ję ta  j e s t  k w e stję  p rzed staw ien ia  R ad zie  państwra 
bu d żetu , o c ze k u ją c  n iec ierp liw ie  je j  r o zw ią z a n ia .  
Izba d ep u tow an ych  po ro z tr zą śn ię e iu  ja k  n a jsp ie -  
s z n ie jsz e m  projektów  do praw  habeas corpus i z a ­
ch ow an ia  tajem nicy  l is tó w , za jm ie  s ię  praw em
0 prasie, której w sze lk ie  przek roczen ia  m ają  p o d ­
leg a ć  sąd om  p r z y s ię g ły c h . K w e stja  S ied m iogro­
dzka  także o cze k u je  na z a ła tw ie n ie , zdan ia  bo­
w iem  gabinetu  d z ie lą  s ię  w tym  w z g lę d z ie ;  jed n i  
pragną zw o ła n ia  se jm u  w  K arlsb u rgu , d ru d zy  
bezpośredn ich  w y b o ró w  do R ady państw-a.

Tak jak  z  ar ty k u łu  dziennika Drezdeńskiego 
zd a w a ło b y  s ię , że  zaw arcie  traktatu  h an d low ego  
p om ięd zy  F rancją  i zw iązk iem  celnym  n iem ieck im , 
spotyka^ tylko opór ze  stro n y  P r u s , tak zn ó w  g a ­
ze ta  Wiesbadeńska ja w n ie  w sk a z u je  p rzy c zy n y  
jakie tam u ją  p o m y śln e  u k o ń czen ie  u k ład ów  m ięd zy  
Francją  a P ru sam i. D ziennik  ten pow iada: „ P ru sy  
w yraźn ie  d ą ż ą  do o d łą czen ia  zw ią zk u  celn ego  od 
A ustrji i ś c iś le js z e g o  z łą c z e n ia  g o  z  F ran cją , na  
co  p a ń stw a  p o łu d n io w e , sw o je m  p o ło żen iem  bar­
dziej z w ią z a n e  z  A u strją , nie m ogą  zu p e łn ie  p o­
z w o lić ” .

D ep esze  te legraficzn e z  T u ry n u  d o n o sz ą  je d n o ­
c z e śn ie  o podaniu s ię  p. R a ta zz i o u w o ln ien ie  od  
obow iązk ów ’ p rezesa  izb y  d ep u tow an ych , niby to  
dla p r z y sp ie sz e n ia  p rzesilen ia  m in isterja ln eg o ,
1 o podaniu s ię  do d y m isji je n e r a ła  Cialdini i od je-  
ź d z ie j e g o  do P a ry ż a . O zn a cza ło b y  to z u p e łn y  r o ź -  
dzia ł m ięd zy  n a jz d o ln ie jsze m i m ężam i sta n u  w ło s -  
k ie m i, co  w  te r a ź n ie jsz y c h  o k o lic zn o śc ia ch  b y ło b y  
bardzo ża lo sn em ; n a leży  s ię  sp o d z ie w a ć , że  n a ­
stęp n e  w iad om ości, a lbo  z a p r z e c z ą  tym  w ie śc io m ,  
a lb o  ob jaśn ią  je  w sp o só b  za d o w a ln ia ją cy  dla sp r a ­
w y  w łosk iej.

W alka w o jsk  fran cu zk ich  z  C h iavonem  na g r a ­
nicy p o s ia d ło śc i rzy m sk ich , ten k o r zy stn y  w y w rze  
sk u tek , ż e  d o s ta r c z y w sz y  ja w n y c h  d ow od ów  u d zia ­
łu  R zym u  w  rozru ch ach  neapolitańsk ich , sk ło n i  
rząd francuzki do s iln ie jsz e g o  staran ia  s ię  o o d d a ­
lenie s ię  F ra n c iszk a  II z  R z y m u . D la  te g o  to p . 
de L ava lette  nie udaje s ię  n a  m ie jsce  sw e g o  u r z ę ­
d o w a n ia , bo in stru k cje  j e g o  j e s z c z e  nie s ą  u z u p e ł­
n ione i na treść ich w p łyn ą  także p ie rw sze  p o s ie ­
dzen ia parlam entu w ło s k ie g o .

P od łu g  w ia d o m o śc i z  A ten , p an u je  tam  w ielk ie  
n iezad ow olen ie . G łośn o  o sk a r ż a ją  m in isterstw o  
o k om p rom itow an ie  pow agi k oron y , sk u tk iem  c z e ­
go  K roi p od ob n o  m a zam iar  zm ien ić  gab in et.

Angljn.
Londyn, l d  L istopada. R o zk a z  p rzyw d zian ia  

p rzez  dw ór tu te js z y  ż a ło b y , z  p ow od u  z g o n u  
K róla P o r tu g a lsk ieg o  D om  Pedro V , o g ło s z o n y  
z o s ta n ie  w P iątek  w Gazecie Londyńskiej. Śm ierć  
te g o  m onarchy w yw arła  sm u tn e  w rażen ie w  w y ż ­
s z y c h  sferach  tu te jsz e g o  to w a rz y stw a , które z n a ­
ły  _ dob rze tak ś .  p. K r ó la  ja k  i k s ię c ia  O porto i 
które p ok ład a ły  w ich  św ia tłe  i p a try o ty zm ie  w iel­
kie nadzieje  co  do  odrodzenia do p ew n eg o  stop n ia
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daw n ej  p o m y ś ln o śc i  Portugalj i .  K siążę  O por­
to ,  o b ecn y ,  Król P or tu ga lsk i ,  ba w iąc  w  L o n ­
dynie ,  w 'yw ola ł  k o r z y s tn ie j sz e  j e s z c z e  w rażen ie  
aniżeli  zm ar ły  brat j e g o .  T o  też s p o d z i e w a j ą  s ię  
tu po nim, ż e  idąc w  ś lad y  s w e g o  brata,  rozw in ie  
o so b iśc ie  w i ę k s z ą  od tego o s ta t n ie g o  c z y n n o ść

W c z o r a j  od było  s ię  pos iedzen ie  rady gabineto ­
w ej ,  na którem  zn ajd o w ali  s ię  w s z y s c y  m in is tro ­
w ie ,  z  w yjątk iem  ty lko p. C ardw ell ,  c h o reg o  od 
kilku dni.

Z D ublina d o n o sz ą ,  ż e  w czoraj  w  sa li  t a m e c z ­
ne g o  ra tu s z a ,  rada m unicyp a ln a  d o ręczy ła  sir R o ­
bertowi Pee l  a d res ,  z  do łączen iem  doń  d y p lo m u  na  
o b y w a te l s tw o  h o n o ro w e  m iasta  L ondonderry .

Austrja.
Wiedeń, 17 Listopada. D ekretam i z  d. 15 -go  

b. m., C e s a r z  uw olnił,  na w ła s n e  żądanie:  Henr.  
hr. Z ich y ,  Jerzego  hr. A n d r a ss y ,  A ntoniego  R a ­
d w a ń sk ieg o ,  Jerzego  Z s iw o r a  i Aladara hr. A n d r a s ­
s y ,  od o b o w ią z k ó w  n a d ż u p a n ó w  kom ita tów  W  i 
z e lb u rg s k ie g o ,  S a rosk iego ,  S o l s k ie g o ,  C sa n ad zk ie -  
g o  i G bm brsk iego .  Obok tego  uwolnieni z o s t a !i: 
Jan D am aszk in ,  od o b o w ią z k ó w  n a dżup an a  k o m i­
tatu T e m e s z e ń s k i e g o ,  i Karol R agaly i ,  od tak ichże  
o b o w ią z k ó w  w kom itec ie  T arnask im . J e d n o c z e ­
śn ie  C esa rz  m ianow ał  kilku sp ad łych  z  etatu d a ­
w n ych  urzędn ików , adm inistratoram i k o m ita tó w  
w ęgiersk ich .

P rogram  p o d łu g  którego  minister sa sk i  baron  
B eust  zam ierz a  z a p r o p o n o w a ć  reformę u s ta w y  
z w ią z k o w e j ,  p r z e s ła n y  j u ż  z o s ta ł  rzą dom  n iem ie­
ckim. Gabinet w iedeń sk i ,  z  pow o d u  o b ecn eg o  s ta ­
nu monarchji  a u str jack ie j ,  o c ią g a  s ię  dotąd z w y ­
nu rzen iem  s w e g o  zd an ia  pod w z g lę d e m  takiej re­
formy.

Belgja.
Bruksela, 15 Listopada. D epu tac ja  senatu  d o ­

r ę c z y ła  d z i ś  K rólowi ad res  od p o w ied z i  na m o w ę  
tronow ą .  T a k iż  adres  od pow iedzi  izb y  d e p u to w a ­
nych, z r e d a g o w a n y  p r z e z  p. Orts,  o d czy ta n y  ju ż  
zo s ta ł ,  a w  p r z y s z łą  środ ę  poddany z o s ta n ie  pod  
r o z trz ą sa n ie  izb y .  Co do niektórych pu n któw  p o ­
lityki w e w n ę tr z n e j ,  ten ostatni a d r e s  j e s t  dość  
en erg iczn y ,  le cz  z a  to pod w zg lęd e m  kw esti j  z e ­
w n ętrzn y ch  j e s t  rów nie  b e z b a r w n y  ja k  i s a m a  m o ­
w a  tr o n o w a .  N a  w c z o r a j s z e m  p o z ie d z e n iu  se n a tu  
p. Frere o ś w ia d c z y ł ,  ż e  rząd p row ad z i  z  p a ń s t w a ­
mi in tereso w an em i,  u k ład y  w przedm iocie  s p ł a c e ­
nia naraz  c ła  pobieranego przez  B e lg j ę  na S z e l -  
dzie.

Francja.
Paryż, 15 Listop. Jak s ię  zd a je ,  na teraz  op rócz  

za ję c ia  m ie jsca  p. Forcade  p r zez  p. F ou ld a ,  ż a ­
dna inna nie za jd z ie  zm ia n a  w' gabinecie.  Ale p o ­
w ątp iew ają ,  c z y  ga b in et  będzie m ó g ł  p o z o s t a ć  
w ob ecn y m  s w y m  s k ła d z ie ,  w  ob ec  p r z e w a ż n e g o  
s t a n o w is k a ,  ja k ie  z a jm ie  p. F ou ld .  P r z e w a g a  ta 
będzie  tylko moralną ,  bo n a w e t  z a p r z e c z a j ą  w ia ­
d o m o ś c i ,  ja k o b y  p. Fould m ia ł  z y s k a ć  praw o pre- 
zydow ari ia  rady m in is trów, w razie n ieob ecnośc i  
C esarza .  W  ja k ik o lw iek b ą d ź  s p o s ó b  będzie  r o z .  
s trzy gn ię ta  ta kw es tja ,  ob aw ia ją  s ię  n iezg od n o śc i  
u s p o s o b ie ń  n a s tę p cy  p. F ou ld a ,  z  u sp o so b ien ia m i  
niektórych j e g o  k o le g ó w ,  c h o c ia ż  nie będzie  b r a ­
k o w a ło  u s i ło w a ń  w ce lu  u tw orzen ia  tr w a łe go  g a ­
binetu z  ż y w i o ł ó w  teraźn ie jsze j  rady C esarsk ie j .

P .  Fould nie traci cza su ;  w czo ra j  rano z ł o ż y ł  
p r z y s i ę g ę  w  ręce  C esa rza  i zaraz  za ją ł  s i ę  pracą  
w m in is ter s tw ie  skarbu. C hoc iaż  mem orjal  j e g o  
nie w y m a g a ł  z m n ie j s z e n ia  armji i zac ią gn ięc ia  po­
ż y c zk i ,  a le  p o w s z e c h n ie  m niem ają ,  ż e  będzie to k o ­
n iecz n y m  n a s tę p s t w e m  n o w e g o  s y s t e m a tu .  Z a p e ­
w n ian o ,  że  przed o z n a c z e n ie m  p o d sta w  p o ż y c z k i ,  
w s z y s t k i m  w ierzy c ie lo m  d łu g u  b ieżą ceg o ,  będzie  
za p ro jek to w a n o ,  aby w zam ian  z a  to ,  przyję li  t y ­
tu ły  d ługu  u k o n so l id o w a n eg o ,  i dopiero na stępn ie  
po p rzek on an iu  s ię  o rezultac ie  tych prop ozyc i j ,  
będzie  o z n a c z o n a  w y s o k o ś ć  m ającej s ię  z a c ią g n ą ć  
p o ż y c z k i .

Z ap ew n ia ją ,  ż e  dla un iknięc ia  żądań n a d z w y ­
cza jn y ch  k r e d y tó w ,  każde m in is ter s tw o  o trzym a  
na n iep rzew id z ian e  w ypadk i  kilka m il io n ów ,  z  k tó ­
rych  będzie  m o g ło  w y d a tk o w a ć  z a  p o zw o len iem  
C e s a r z a ,  z  ob ow ią zk iem  uspraw ied l iw ien ia  s ię  na­
s tęp n ie  przed izbam i.

P o w ia d a ją ,  ż e  z a s z c z y t  w y w o ła n ia  ob ecnej  p r z e ­
m iany  f inansow ej nie na leży  w y łą c z n ie  do p. F o u l ­
da. Minister R o u h e r , '  p o przed n io  z w r a c a ł  j u ż  
u w a g ę  C e s a r z a  na  g r o ź n y  stan  f in a n s o w y  i z  j e g o  
up o w a żn ien ia  p r z e d s ta w i ł  notę w tym p rzedm iocie .  
K s ią ż ę  N a p o le o n  nie w iad om o,  c z y  z  w ł a s n e g o  
natchnienia, c z y  z  po lecen ia  C es a r s k ie g o ,  p r zed s ta ­
w i ł  potrzebę u s tę p s t w a  przyw ileju  korony . Prace  
tak p. Rouher,  j a k  i księcia  N a p o le o n a ,  s ta n o w iły  
ż y w i o ł y  m em orja łu ,  k tórem u w  ka żd ym  razie p  
Fould  nadał w ł a s n ą ,  o s o b i s t ą  cechę .

R ząd  h i sz p a ń s k i  oddał  w  c z a s o w e  posiadan ie  
rządow i francu zk iem u c z ę ś ć  w y b r z e ż a  na w y s p ie  
K ubie,  dla w y b u d o w a n ia  tam sk ła d ó w  na z a p a s y  
i po trzeby w o je n n e  w w y p r a w ie  M eksy kańsk ie j .

Od c z a s u  ja k  p R atazz i  o p u śc i ł  P aryż,  z  m n ie j ­
s z ą  o s t r o ż n o ś c ią  o nim m ów ią ,  nie u k ry w a ją c  
w ca le  d o sk o n a łeg o  w ra ż e n ia  ja k ie  j e g o  p o b y t  w y ­
w arł.  S p o d z ie w a j ą  s ię ,  ż e  potrafi on przekonać  
p. R ic a s o łe g o  o k o n ie c z n o śc i  nie popierania g w a ł ­
to w n eg o  k w e s t j i  rzy m sk ie j  i p rzy jęc ia  b ez  ob urze­
nia o p óźn ien ia  ja k ie  ok o l iczn ośc i  n a rzu ca ją  F ran­
cji.  W e jś c ie  p. R a t a z z e g o  do gabinntu  bardzo j e s t  
p raw d op o d ob n e ,  ale dobrze by tu uw ażan o  gd yby  
p o łą c z y ł  s i ę  z  p. R icaso l im .

P o d łu g  d z iś  n a d e s z ły c h  tu w iadom ośc i  z W ło c h .  
W ik tor-E m in a n u e l  miał o t rzy m a ć  od G ar ib a ld ego  
list, p o tw ie rd za jąc y  j e g o  z o b o w ią z a n ie  nadesłane  
przez  je n e r a ła  Tiirra,  iż do p e w n e g o  przynajmniej  
c z a s u ,  nic s t a n o w c z e g o  nie p r z e d s ię w e ź m ie .

Prusy.
Berlin, 17 Listopada. Z pow odu  z g o n u  Króla  

P o r tu g a ls k ie g o  Doin Pedro V, d w ó r  k ró lew sk i  
p r z y w d z ie w a ,  p o c z ą w s z y  od dnia d z i s ie j s z e g o ,  ż a ­
ło b ę  na trzy tygodnie .

Do Gazety Elberjeldzkiej p i s z ą  co n a stęp u je :  
N a notę  d u ń sk ą ,  p r z e s ła n ą  hrabiem u Bernstorff,  
o b e jm u ją c ą  pr o p o z y c je  gabinetu  k o p e n h a g sk ie g o  
w z g lę d e m  r o z p o c z ę c ia  bezpośredn ich  u k ła d ó w ,  g a ­
binet berliński o ś w ia d c z y ł ,  ż e  nie da w tym  w z g l ę ­
dz ie  s t a n o w c z e j  o d p o w ied z i ,  d opók i  te ż  p r o p o z y ­
c je  nie z o s t a n ą  zak om u n ik ow an e  rządow i w ie d e ń ­
sk ie m u ,  co gdy nastąpi,  hr. B ern stor f f  r o z w a ż y ,  
c z y  p ro p o z y c je  pomienione m ają  s t a ć  s ię  p fzed -  
m iotem  porozu m ien ia  obu wielk ich  p a ń stw  n ie ­
m ieck ich  co do d a ls z y c h  kroków  na se jm ie  z w i ą z ­
k o w y m .

w ł o c i i y -
Turyn, 12 Listopada. Z n a n y  artykuł d z i e n ­

nika Pays i l ic z n e  o nim ro z p r a w y  k o r e s p o n d e n ­
tów  francuzkieh,  zaćm iły  cok o lw iek  k w e s t j ą  p r z e ­
s i lenia  g a b in e to w e go ,  a tym  sa m y m  po li tyk ę  z  niej 
w y p ły w ą ją c ą .  W i ę k s z o ś ć  W ło c h ó w  i p arlam ent

trzy m a  z a w s z e  s tron ę  barona R ic a so łe g o ;  w idzi  
w nim c z ło w ie k a  p o trzebneg o ,  p e łn ego  p o ś w i ę c e ­
nia dla s p r a w y  w łosk ie j  i m a ją ceg o  n ieza ch w ia n ą  
wiarę w prędkie z jed n o czen ie  tego  p a ń stw a .  P om i­
mo jednak ,  że  taka w i ę k s z o ś ć  w idzi  w  nim n a jg o r ę t ­
s z e g o  p r zed s ta w ic ie la  s p r a w y  w ło s k ie j ,  w s z y s c y  
z g a d z a j ą  s ię  na to, ż e  w ie le  mu brakuje;  c h arak ­
ter j e g o  ż y w y  i zbyt  o tw arty  c z ę s t o  j e s t  pow odem  
na prężen ia  s t o s u n k ó w  z  innem i m ocarstw am i;  
z drugiej s tron y  nie m a on daru w y m o w y ,  dla t e ­
go  walki parlamentarne nie z a w s z e  by łyb y  u w i e ń ­
c z o n e  p o m y ś ln y m  sk u tk ie m .  T o  w s z y s t k o  je d n a k  
nie s ą  d o s ta tec zn e  p o w o d y  do zm ia n y  ga b in etu ,  i 
do u su n ięc ia  p. R ic a so łe g o .  Wytkniętej dla W ł o c h  
polityki w  n iczem  zm ien iać  nie n a leży ,  i ty lko  z a  
p o śred n ic tw em  p. R icaso łego  m o żn a  j ą  na  tej dro­
d z e  u trzym ać .  Z am iast  w ię c  zm ie n ia ć  ga b in et  po  
trzeba  go  u z u p e łn ić .  Jednym  s ło w e m  ca łe  W ło  
chy  pragną a b y 'z a tr z y m a ć  p. R ic a s o łe g o ,  udzie lić  
m u  w s z e lk ą  p o m o c  i o t o c z y ć  go  ludźm i en erg icz ­
nymi i zd o ln ym i

P r z e d e w s z y s t k i e m  dobrze s ię  n a leż y  z a s t a n o ­
w ić  nad z m ia n a m i ,  których w p ro w a d ze n ie  zd a je  
s ię  Koniecznem. W s z y s c y  z g a d z a j ą  s i ę  j e d n o m y ś l ­
nie, ż e  m in is ter s tw o  spraw  w e w n ę tr z n y c h  i o ś w ie ­
cen ia  pu b liczn ego  najwięcej p o z o s t a w ią  do ż y c z e ­
nia. C zy ta ją c  dzienniki w łosk ie ,  przekonać  s ię  m o ­
żn a ,  j a k  w y c h o w a n ie  pu b liczn e  na nizkiej j e s t  
stopie.

M inisterstwo s p r a w  w ew n ę tr z n y c h  pod kierun­
kiem p. R a ta z z e g o  o d p o w ied z ia ło b y  n ieza w o d n ie  
w s z y s t k im  w y m a g a n io m ;  p. Ratazzi  ma d u żo  ro­
zu m u i p r zeb ieg ło śc i;  obdarzony j e s t  przytem  w y ­
m o w ą ,  a  tw o rzą c  z m ężam i z a s łu ż o n y m i  i s t o s o ­
w nie  w y b r an ym i n o w y  gabinet,  nie u lega łb y  w p ł y ­
w o w i  p r zy ja c ió ł ,  k tórych  m o ż n a  by s ię  o b aw ia ć .

P o ło że n ie  więc obecne da s ię  w  ten s p o s ó b  ok re ­
ś l ić :  W i ę k s z o ś ć  W ło c h ó w  pragnie ,  a b y  p. R ica-  
so l i  p o z o s t a ł ,  i m ó g ł  l iczyć na p o m o c  d w ó c h  n o ­
w y c h  c z ło n k ó w  gabinetu  t. j .  m in istra sp raw  w e ­
w n ę tr z n y c h  i ośw iec en ia  pu b liczn ego .  W s z y s c y  
ż y c zy l ib y  so b ie  także,  ab y  ta  . zm ia n a  ja k  na jprę­
dzej  m o g ła  nastąp ić  t. j .  przed otw arciem  parla­
m entu.  k tórego  prace w  tym razie m u s ia ły b y  b y ć  
w s tr z y m a n e .

. —  - w .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryi, 17 Listopada. C zy ta m y  w Patrie: 

S ta te k  p a ro w y  Massena, m a ją cy  na pokładzie  
kontr-adm irała  Jurien de la Graviere, d o w o d z ą c e g o  
d y w iz j ą  marynarki w y p r a w y  m ek sy k a ń sk ie j  przy­
bił do b r zegu  w  p r zy s ta n i  w Oran, 1 5 - g o  b. m.  
g d z ie  miał  za b r a ć  drugi bataljon d rug iego  pu łku  
ż u a w ó w ,  i udać s i ę .d o  Martyniki.

Turyn, 16 Listopada. T o w a r z y s t w o  an g ie lsk ie ,  
pp. W alter -C arg i le .  Greenfield, Gombert i s p ó łk a  
o t r z y m a ło  od rządu  w ło sk ie g o  k o n c e s ję  kolei ż e l a ­
znej  z  T u r y n u  do S a v o n y .

Neapol, 16 Listopada. C h iavo n e  w y p a r ty  z  San-  
G iovanni schron ił  s ię  w g ó r y  Lenola. Z am iarem  j e g o  
b y ło  do sta ć  s ię  do p a ń stw a  p ap iezk iego  przez  Sa l-  
v a terra ,  a le  nie m ó g ł  tego  uskuteczn ić ;  śc ig an y  
p r z e z  w o j s k o  s trac ił  2 7  z  sw e j  bandy, m iędzy  ni­
mi B e lg a  de T u g u e r ,  który  d o w o d z i ł  w napadzie  
na'C astel lucio .  B o r g e s  n a n o w o  s i ą u k a z a ł  przez  Ba-  
zyl ikac ie  z  2 0 0  rozbójn ikam i Z r a b o w a ł  T r iveg n o  
i Sa landrę,  ale w' innych pu nktach z o s t a ł  od par­
tym . D eputacja  z  B a z y l ik a ty  pr zed s ta w i ła  s i ę  j e ­
nerałow i La Marmora, żą d a ją c  środków' e n e r g ic z ­
n y ch .  '

Nazionale d o n o s i  o intrygach s tron n ic tw a  p r z e ­
c iw n eg o  z je d n o c z e n iu  W ł o c h  w  N ea p o lu .  Mówią,  
ż e  m a łe  od d z ia ły  p r z y b y w a ją c e  z  M alty  i z  R z y m u  
w y lą d o w a ły  w  Apulji  i Kalabrji.

R z ą d P a p i e z k i  podobno robi ta jem n e  p r z y g o t o ­
wania w y p r a w y  do Umbrji. R ekruto w an ie  na no w o  
s ię  ro z p o cz ę ło .

Bern, 16 Listopada. P o n ie w a ż  rząd francuz-  
ki z a p r z e c z a ,  ja k o b y  miał n a r u s z y ć  granicę  doliny  
D ap p es ,  rada z w ią z k o w a  w y s ła ł a  powtórn ie  k o ­
m isarzy  ce lem  sp is a n ia  s z c z e g ó ł o w e g o  p r otok ó łu .

Madryd, 14 Listopada. Rząd p r zed s ta w i ł  Kor-  
tezom  u m o w ę  z a w a r tą  z r zecząp osp o l i tą  V e n e z u e la  
i C es a r s tw e m  Maroko, a  z a r a z e m  traktat, interwen­
cji do M eksyku .  S e n a t  od p o w ia d a ją c  na mow-ę tr o ­
n o w ą ,  za tw ie rd z i ł  dz ia łan ia  gabinetu .

Infanci o p u śc i l i  L izbonę ,  gd zie  zu p e łn a  panuje  
sp o k o jn o ś ć .

D o n o s z ą  z  L izbon y ,  ż e  K ró l-R e jen t ,  p. Lou le  
i w iele zn a cz n ie j sz y c h  o s ó b ,  nie s ą  w pożądanym  
zd row iu .

Paryż, 17 Listopada, D z i s i e j s z a  d e p e s z a  z  Li­
z b o n y  donosi:  P o g r z e b  zm a r łe g o  K róla  od był  s ię  
dz is ia j  z  w ielk im  p rzep ych em ,  a l icznie  z g r o m a ­
d z o n a  lu d n o ść ,  dała dow ód p r a w d z iw eg o ,  z p o w o d u  
tej straty,  ża lu .

Gabinet, który  tn iał b y ć  r o z w ią z a n y ,  nie uległ  
dotąd żadnej zm ian ie ,  i zd a je  s ię ,  że nadal w  d o ­
t y c h c z a s o w y m  s k ła d z ie  pozostan ie .  Stan zd row ia  
infanta A u g u s t a ,  nie j e s t  za d o w a ln ia ją cy .

Paryż, 18 Listopada. Monitor d z i s i e j s z y  o g ł o ­
s i ł ,  ż e  sen a t  z w o ł u j e  s ię  n a  2  G rudnia .

Z T u r y n u  pod da tą  w c z o r a j s z ą  d o n o s z ą ,  że  j e ­
nerał Cialdini z r z e k ł  s ię  d o w ó d z t w a  nad czw a r ty m  
k o rp u sem  i w yjech a ł  do P a r y ża .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  D zień w c z o r a j s z y  był na pó ł  p ogodn y ,  w n o ­
cy i w  dzień do go d z in y  1 2 ’̂  po połud niu  niebo  
zupełn ie  p o god n e ,  po południu  p o chm u rne ,  z  po­
czątku  p a n o w a ł  s ł a b y ,  od g o d z in y  1 0 - tą  ra­
no m ocny  zachodni  wiatr ,  w ieczor em  m ocn y  p o ­
łud n iow o-zach od n i .  P ow ie trze  z im ne i n iezb y t  
w ilg o tn e ,  średnia tem peratura  dnia w y n o s i ła  2 ‘/ 2 
stopni z im na,  n a jw ię k sz e  z im n o  rano d o ch o o z i ło  
do 5  stopn i,  n a jm niejsze  po południu  w y n o s i ło  
prawie I s top ień  R eaum ura. Barom etr do g .  1 0  
r. w z n o s i ł  s ię ,  późn iej  Opadał, średnia  w y s o k o ś ć  
j e g o  7 6 2 m, 2 8 .  E lek tryczn ość  si lna  o g o d z . 1 0  r. 
6 0  stopn i.  N a s ło ń c u  dwie grom ady  plam i j e ­
d n a  plama w e  środku .

—  Dziennik  Birżew yja wiedomosti, podaje  n a ­
s t ęp n ą  w ia d o m o ś ć  o ruchu handlow ym  d w óch  o s t a ­
tnich lat w  ok ręgu  ce lnym  K alisk im :

1 8 5 9  r. I 8 6 0  r.
P r z y w ó z .  4 , 8 2 5 , 4 9 8  rs.  7 , 6 2 7 , 1 5 3  rs.
Moneta i 
bile ty  ban­
kow e  . . 1 , 8 4 9 , 5 7 9  „  1 . 5 3 2 , 1 8 9  „
W y w ó z  . 8 , 1 6 9 , 9 7 6  „  1 1 , 4 3 5 , 2 6 8  „
C ło  o p ła ­
c o n e  . . . 7 3 9 , 8 5 6  „  7 0  k. 1 , 0 9 9 , 2 9 0  „  9 6  k.

—  K sięgarnia  K a m ie ń sk ie g o  w  P o z n a n i u , w y ­
dała n a r e sz c ie  s z ó s t y  i ostatni tom Teki Podo- 
skiego. Z a w iera  on g ł ó w n e  m a te r ja ły  i dokuinenta  
d y p lo m a ty c zn e  daw n ej  R z e c z y p o sp o l i t e j  m ięd zy  
rokiem 1 7 1 6  a 1 7 2 0 .  P ró cz  nader rzadk iego  
D y a r ju s z a  s e jm u  z  r. 1 7 1 8 ,  zn a jd u ją  s ię  w  ty m ż e  
tom ie  l ic z n e  d e p e s z e  P o s łó w  P o lsk ich ,  F r a n c i sz k a  
P o n iń s k ie g o ,  S ta ro s ty  K opan ick iego  i S t a n i s ła w a  
C h o in e n to w s k ie g o ,  W o j e w o d y  M a zow ieck ieg o ,  tu­
d z ież  protokuł konferencji  Ministrów P o lsk ich  z  k s i ę ­
ciem D o łgoru k im ,  P o s łe m  C e s a r z a  Piotra  W . ,  ta- 
i ich  obu P o s ł ó w  Polsk ich  z  Ministrami C esa rsk ie -  
ini.  W y d a w c a  z a p ow iad a  w  przed m ow ie  n o w y  d o ­
da tk ow y  tom do Teki P o d o s k ie g o ,  u ło ż o n y  z pa­
pierów, po w yże j  w sp o m n ia n y m  S ta r o ś c ie  P on iń -  
sk im .

— IrSsor des livres rares et precieux , pod 
tym tytułem w ych od z i  od n iejak iego  c z a s u  w  D re­
źn ie  u K untza S ło w n ik  bibliograficzny,  którego  
p racow itym  autorem  j e s t  zn an y  p. Jer zy  T eo d or  
G ra s se .  D w a  to m y  dotąd w y d a n e ,  d o p r o w a w o d z o -  
ne s ą  dopiero do litery F ,  a  za w iera ją  p r z e s z ło  s to  
ty s i ę c y  ty tu łó w  z  o p is ó w  rzadkich c u d o w n y c h  i p o ­
s z u k iw a n y c h  dzieł  i w ydań  z b y tk o w y c h ,  ora z  znaki  
do p o z n a w a n ia  ich w a r to śc i  i edycji  r z e c z y w is t e j .  
W  o śm iu  tom ach  po m ieśc ić  s i ę  m a  c a ły  alfabet.  
Kto s ię  chce przekonać o bogatej  treśc i  tego  w y ­
d aw nic tw a ,  niech tylko p r z e c z y ta  w  drugim  tomie  
artyk u ły  J u l iu s z  C eza r ,  Ja cque t  Callot,  L ou is  de  
C am oen s ,  C anc ionero ,  C ornelius ,  C e l s u s .

—  P rem ium  z a  p o ezję ,  p r z e z n a c z o n e  przez  
m argrabiego  La R och efo ucau ld -L ian co urt ,  na k o ­
r z y ść  t o w a r z y s t w a  zjednoczen ia  p oetów ,  z o s ta ło  
pr zez  p r z y s i ę g ły c h  dnia 3  L istopada, po trzech p o ­
s ied zen iach  na d w u d z ie s tu  o śm iu  w s p ó łu b ie g a ją -  
cy c h  s ię ,  p rzyzna ne  pannie Melanji B ou rotte ,  mie­
sz k a ją c e j  w Gueret (C reu se)  au torce  to m u poezji  
pod ty tu łe m  Echa lasów.

—  N iedaw no z a k o ń c z y ł  ż y c ie  p. Artaud, vice-re*  
ktor akademji paryzk iej ,  cz łon ek  rady m unicypalnej  
P a r y ż a .  P. Artaud by ł  zn ak om itym  u c zo n y m  i pra­
w y m  urzędnikiem . Stratę  j e g o  b o leśn ie  u c zu ło  
ciało  u n iw er sy teck ie  i c ia ło  m unicypalne.

—  W y s z ł y  n iedaw no w  Berlinie na stępujące  
dw ie  karty: 1) Karta K ró les tw a  P o l s k ie g o  (Kartę 
vom Kónigreich Polen), nakreś lona pr zez  H am -  
m er’a,  a w y k o ń c z o n a  pod kierunkiem H. Kiepert’a; 
sk a la  jej j e s t  I: 1 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  2 )  Karta topografi­
czn a  prow incji  B randenburgsk iej  ( Topografische 
Kartę der Prowinz Brandenburg), op ra co w a n a  
w  kró lew sk o-p ru sk im  sz ta b ie  g łó w n y m  pr zez  E. Co  
se l ’a; m ieśc i  s ię  on a  na cz terech  a r k u sz a c h ,  a  s k a ­
la je j  j e s t  1: 3 0 0 , 0 0 0 .

—  N a  pos iedzen iu  izby  handlow ej m an eh ester -  
skiej z  d. 8  b. m .,  p. B ou rne ,  który  bawił  1 3  lat 
w Indjach  Z achodn ich ,  rozp raw ia ł  s z e r o k o  o k o r z y ­
śc ia c h ,  j a k ie b y  o s ią g n ą ć  m ożn a  z  z a ło ż e n ia  w  Ja 
maice plantacij b a w e łn y .  T rafne u w ag i  j e g o ,  oraz  
plan przezeń  przed kilku laty w  ty m  w z g lę d z ie  
podany ,  z a s ł u g u j ą  a ż e b y  w z ię te  z o s t a ł y  pod  ro z ­
w a g ę .  Z danie  ff. B ourne  co  do u r o d za jn o śc i  z iem i  
na w y s p ie  p o w y ż s z e j  i co  do ła tw o śc i ,  z  ja k ą  mo-  
ż n a b y  mieć z tam tąd  baw ełn ę ,  l e p s z ą  i t a ń s z ą  od 
am ery k a ń sk ie j ,  w y w a r ły  tak w ie lk ie  na ob ecny ch  
wrażenie ,  iż w ie lu  kapita l is tów  o ś w ia d c z y ło  ju ż ,  
ż e  Są go to w i  p r z e z n a c z y ć  na p lantacje  ba w e łn y  
w  Indjach  Z ach od n ich  z n a c z n e  s u m y .

—  Na pos iedzen iu  w y d z ia łu  ti lozof iczno-h isto-  
ryczn eg o  w ied eń sk ie j  ak adem ji  n a u k , od bytem  
3 0 - g o  Październ ika  r. b . ,  m ię d zy  innymi Dr K ron es  
o d c z y ta ł  rozp raw ę  s w ą ,  d o ty c z ą c ą  historji  m iasta  
w ę g ie r s k ie g o K o s z y c e  do koncaXIII w ieku, z e  s z c z e ­
gó ln y m  w z g lę d e m  na e p o k ę  podn ies ien ia  te g o  m ia ­
sta  do s topn ia  „ c iv i ta t i s  regaliae” , do k tóreg o  to  
c z a s u  autor odnosi  po czą tek  o s ie d la n ia  s ię  tam  
w ie lu  rodzin z  N iem iec  śro d k o w y ch  i z e  S z lą s k a .

— K sięgarnia  Dentu w y d a ła  na widok publi­
czn y ,  l is ty  m iłosne  Mirabeau ( Lettres d’amour de 
Alirabeau; 1 vol. in 18-o) ozd ob ione  portretem  
Zofji  Monnier, i po przed zon e  d o sk o n a le  na p isany m  
w stęp e m  p. Mario Proth.

—  Historja afiszów. Z w y c z a j  u ż y w a n ia  afi­
s z ó w  s ięg a  n a jd a w n ie j sz e j  s ta r o ż y tn o ś c i .  T y lko  
s p o s ó b  ich u ż y w a n ia  nie był z a w s z e  jednaki.

W  Grecji, przy o g ła s z a n iu  praw , w y p isy w a n o  
j e  na z w o j a c h ,  albo na drew nianych  tablicach,  
ob racających  s ię  na c z o p a ch ,  a  z w a n y c h  axones, 
po łac in ie  asses. P od ob n y  s p o s ó b  o g ła s z a n ia  
istniał  i w  R zym ie; ale w ybiera li  d r z e w o ,  brąz  lub  
k o ść  s ł o n io w ą  s t o s o w n ie  do w a ż n o ś c i  przem iotu  
o g ła s z a n e g o ,  a w ia d o m o  że  u s t a w a  z w a n a  pra­
wem dwunastu tablic, o trzym ała  to n a z w is k o  dla 
t e g o  iż  b y ła  w yry ta  i o g ło s z o n a  na d w u n a s tu  brą­
z o w y c h  tablicach. W  o g ło s z e n ia c h  m n ie jsze j  w a ­
gi ,  s tan o w iąc  ty lko przelotne za jęc ie ,  o g r a n ic z a ­
no się. w y p i sy w a n ie m  ich wielk iem i l iterami, na  
m urach w yb ie lon y ch  w ap n em ,  lub g ip s e m .  S z c z e ­
gólniej tego rodzaju  u ż y w a n o  do  s p r z e d a ż y  na 
l icy tac jach ,  do o g ło s z e ń  h a n d lo w y c h ,  o g ło s z e ń  
o w id o w isk a c h  teatralnych i n o w y ch  k s ią ż k a c h .  N a ­
w et  i i lu s tr o w a n e  a f i s z e  b y ły  j u ż  n a ten c za s  zn ane .  
T ak  o s o b y  d a jące  w id o w isk a  dla ludu ,  nie tylko 
w y r a ż a ły  na a f is zach  porząd ek  i n a s tę p s tw o  r ó ­
ż n y c h  sz tu k ,  a le  j e s z c z e  p o m ie s z c z a ły  na nich 
w y m a lo w a n e  ja sk r a w e in i  kolorami g ł ó w n i e j s z e  
s c e n y  i u lu b io n y ch  pr zez  p u b liczn ość  aktorów.  
Niektórzy  artyści  m alarze  ce lo w a l i  w takiego rodza­
j u  robotach. P l in ju sz  p o m ię d z y  innem i w sp o m in a  
o niejakim C o l la d es ie  którego  prace (tabellae co- 
micae) s taw ia  w  rzę d z ie  n a jc i e k a w s z y c h  pam ią­
tek sz tuk i  m alarsk ie j  u s ta ro ży tn y ch .

A f isze  zna lez io ne  w  Pom pei ,  p r z e k o n y w a j ą  że  
sz a r la ta n izm  i reklama, nie s ą  w y n a la zk iem  n o­
w o ż y tn y c h  c z a s ó w .  W e d łu g  św ia d e c tw a  w ie lu  
au torów , cz ę s to  na ko lu m n a ch  w y s ta w io n e  by ły  
ep igram y i o g ło s z e n ia .  R zym ian ie  w prow adzil i  
s w e  z w y c z a j e  do w s z y s t k ic h  krajów’ do których  
ty lko  dosięg l i;  a l e  po upadku ich potęgi  zm ien i ł  
s i ę  s tan  r z e c z y .  W  w iekach  średnich o g ła s z a n o  
c z a s e m  p o s ta n o w ien ia  w ła d z y  z a  p o m o c ą  a f is z ó w ,  
ale w  o g ó le  raczej u ż y w a n o  s p o s o b u  o d c z y t y w a ­
nia ty ch że  na placach, p r zy  o d g ło s ie  trąby, lub 
w k ośc io łach  parafjalnych w  c z a s i e  m s z y  n i e ­
dz ielnej .

L ud zie  pryw atn i  do o b w i e s z c z e ń  m o g ą c y ch  
z a j m o w a ć  pu b liczn ość  u ż y w a l i  tak z w a n y c h  k r z y ­
ka czy ;  do tegoż  p ie r w ia s tk o w e g o  sp o so b u ,  d a ją ­
c y  w id o w isk a  d o łą c za l i  c z a s e m  przejażdżk i  po  
m ie śc ie  w  ko st ium ach  z  m u zy k ą .  Afisze o k a z u j ą  
s ię  n a n o w o  w e  Francji w  XV. w iek u ,  s z c z e g ó ln ie  z a  
pa now an ia  K aro la  VI. który  przec iw  nadużyc iom  
w y n ik ły m  z  tychże ,  w y d a ł  n a w e t  po lecenie  bu rm i­
strzom  P a r y ż a ,  aby są d o w n ie  śc ią ga l i  u ż y w a ją ­
cy c h  afiszów' na cele przeciwme praw u .  W  wieku  
n a stę p n y m  p r z y w r ó c o n y  z o s t a ł  z w y c z a j  o g ł o s z a -  
nia praw z a  p o m o c ą  a f is zó w .  T ak  Franciszek  1. 
p r zez  ed ykt w y d a n y  w l is top adz ie  1 5 3 9  roku ,  p o ­
s tan o w ił  a ż e b y  je g o  postanow ienia ,  n a p isan e  w y -  
raźuem i g ło s k a m i ,  b y ły  przyb ija n e  na tablicach  
w s z e s n a s t u  cyrk u łach  P aryża  i na  przedm ieśc iach ,

w  m ie jsc a ch  w id o c z n y c h ,  tak ab y  k ażdy  j e  po zn a ł  
i z ro z u m ia ł .  R o z s z e r z a n ie  s ię  nauki k o śc io ła  re­
fo rm ow an ego ,  n ad ało  a f is zom  og ro m n e  z n a c z e n ie .  
P od obn ież  z a  p a n ow an ia  Ludwbka XIII, s tron n ic ­
tw a Frondy,  z a la ło  P a r y ż  s w o je m i  o b w i e s z c z e ­
niami. W  sk u tk u  te g o ,  p o s ta n ow ien ie  P a r la m en ­
tu z dnia 5 - g o  lu tego  1 6 5 1  roku po leca ło  u r z ę ­
dnikom  Chatelet u trzym u jący m  po lic ję ,  s k a z y w a ć  
na kary c ie le sn e  i w y s ta w ien ie  pod pręg ierzem ,  
tych  k tórzy b y  zos ta li  przekonani o drukow anie ,  
rozlepianie a f i s z ó w ,  o b w ie s z c z a n ie  z a  p o m o c ą  
k r z y k a czy  lub o s p r z e d a ż  a f i s z ó w  przec iw ko  w ł a ­
dzy k r ó le w sk ie j* .

Za  p a n o w a n ia  Ludw ika XIII a f i s ze  także  z a ­
c z y n a ły  s t a w a ć  s ię  tern c ze m  s ą  dzisiaj; z a c z ę ł y  
s ł u ż y ć  do z a w ia d o m ien ia  pu bliczn ośc i  o w i d o w i ­
sk ach ,  o b w i e s z c z e n i a c h  s ą d o w y c h  i h a n d low ych ,  
sp rz e d a ż a c h ,  w yd a n iu  n o w y c h  k s ią żek  i t. p.; 
z a c z ę ł y  na w et  b y ć  nie w y s ta r cza jęce m i ,  i dla z a ­
s p o k o je n ia  potrzeb którym nie m o g ły  z a d o s y ć  
u c z y n ić  doktór R enaudot w  1 6 8 3  roku z a ł o ż y ł  
pod ty tułem  Bureau d’adresses, p i e r w s z y  dz ien­
nik w y łą c z n ie  o b w ie s z c z e n io m  p o św ię c o n y .  T r z e ­
ba z w ró c ić  u w a g ę ,  ż e  w  z a s a d z ie ,  o s o b o m  pry­
w a tn y m  p o z o s t a w ia n o  w s z e lk ą  s w o b o d ę  co do  
koloru papieru u ż y w a n e g o  na a f isze .  P ra w o  z  1 8 -go  
cz e r w c a  1 7 0 1  roku z a s t r z e g ł o  u ż y w a n ie  papieru  
koloru b ia łego  na a f isze ,  d o ty c z ą c e  ak tów  w ła d z  
rzą d o w y c h .

Co do n a s z e g o  kraju m am y od d a w n a  ślady  
ż e  a f i s ze  b y ły  w  P o l s c e  r ó w n o c z e ś n ie  w u ż y ­
ciu, a  n o w in y  z  o b o z ó w ,  u n iw ersa ły  s e j m o ­
w e ,  sk a r b o w e ,  p o licy jne ,  i t. p. b y w a ły  nie tylko  
drukow an e na o s o b n y c h  a r k u sz a c h  i rozdaw an e in ­
te r e s o w a n y m ,  a le  i przylepiane w m ie jscach  dla 
pu blicznośc i  p r zy s tęp n y ch .  T ak iego  rod zaju  o g ł o ­
sz e n ia  zn ane  s ą  j u ż  z  c z a s ó w  pa now ania  Z y ­
g m u n ta  I. U c h w a ły  m ag is tra tów  m iejsk ich  tak 
z w a n e  L anda czy li  W ielkierze ,  p odobn ież  od daw na  
w  ten s p o s ó b  by ły  o g ła s z a n e .  N a w et  p i e r w s z e  
g a z e ty  dru k ow an e  pod n a z w ą  „N o w in *  w y c h o ­
d z i ły  na o s o b n y c h  m a ły ch  kartkach które p o jedy n­
c z o  sp r zed a w a n o ,  lub przy lep iano  na rog ach  ulic  
w  z n a c z n i e j s z y c h  m ia sta ch ,  dawnej R z e c z y p o ­
sp o l ite j .  Z a  A u gu sta  II., a  m ianow ic ie  z a  p a n o w a ­
nia Króla S ta n is ła w a  A u g u s t a , t o  j e s t  od u s ta len ia  
T eatru  N a ro d o w eg o  w W a r s z a w ie ,  m am y j u ż  nie 
przerw an ie  a f isze  tea tra ln e ,  z a  któremi p o s z ł y  
w sz e lk ie  inne don ies ien ia  h and low e i p r z e m y s ło w e ,  
odtąd z a  po śred n ic tw em  a f is zy  na s p o s ó b ,  ja k  to 
s ię  dz ieje  w  innych krajach Europy, r o z p o w s z e c h ­
niane.

N a  zac h od z ie  E uropy  od początku  b ieżą ­
c e g o  s tu lec ia  n ie s ły c h a n y  roz w ój  in te re só w ,  u c z y ­
nił z w y c z a j n e  m ury na rogach  u l ic n ied o s ta tecz n e -  
ini na ob jęcie  a f i s z ó w .  N ajp rzó d  w y m y ś lo n o  te 
potw orn e  a f is ze ,  w y m a lo w a n e  naw et  na  s t e r c z ą ­
c y c h  nad n a jzn a k om itsz em i  d om am i kom inach ,  w  
których c z ę s t o  g ło s k i  sk ła d a j ą c e  w y r a z y  d o ch od zą  
do w y s o k o ś c i  1 metra. P o tem  na stą p i ły  afiszeprze­
nośne- czy li  p o w o z y ,  w  których  p łó tno  przy tw ier ­
d zon e  na ram ach za p e łn io n e  j e s t  a f iszam i;  p o w o ­
z y  te p r ze je żd ża ją  s ię  po placach i ulicach, n ieraz  
przy m ocn y m  o d g ło s i e  trąb; nakoniec  ludzie-afi 
sze, k tó rzy  za m k n jęc i  w  rodzaju  sk o r u p y  d r e ­
w nianej  lub p łóc ien n ej ,  ob lep ionej af iszam i,  p r z e ­
t ła c z a ją  s ię  w  t łum ach ,  z m u s z a j ą c  p rzech od n iów  
do m im ow olnego  z a t r z y m a n ia  s i ę  i od czytan ia  
rek lam .

— M uzeum  brytańskie  o t r z y m a ło  n iedaw no  
eg z e m p la r z  dz ie ła  h rab iego  P a r y ża ,  o D a m a s z k u  
i górach  Libanu. Młody K s ią ż ę  p r z e z n a c z y ł  to 
dz ie ło  dla s w y c h  p r zy ja c ió ł  i dla tego ty lko 2 0 0  
e g z e m p la r z y  odbić ka za ł .  W y tw o r n y  s ty l  tego  
op isu  bardzo j e s t  ch w a lo n y m .

—  Buletyn  pa ry zk ieg o  O bserw atorjum  donosi ,  
że  w  c z a s i e  gd y  2  Listopada w  Brukse li  sp ad ł  
śn ieg ,  w P etersburg u  i H e ls in g fors  u le w n y  d e s z c z  
padał; w  R zy m ie  b y ła  2 9  P aździern ika  g w a ł t o ­
w n a  burza .  W P a r y żu  3  L is topad a  by ło  trochę  
w y ż e j  d w óch  stopn i  c iep ła ,  tak s a m o  w  P e te r s ­
burgu; w K o p e n h a d z e  5  stopn i,  w  W ied n iu  6 ,  
w Brukse li  7; u n a s  w  W a r s z a w ie  średn ia  t e m ­
peratura dnia t e g o ż  w y n o s i ła  5  stopn i  c iepła.

—  Na p o s ied ze n iu  w y d z ia łu  m ate m a ty c zn o -  
przyrod n iczeg o  w iedeń sk iej  akadem ji  nauk, od- 
bytem  31  Październ ika  r. b., Dr. Med. Liharzik  
od czy ta ł  rozpraw ę: „ O  b u d o w ie  i w zro śc ie  c z ło -  
w iek a‘*. (Bau und W a ch s th u m  d e s  M enschen) .  B u ­
d o w ę  ciała  ludzkiego u c z o n y  ten dz ie l i  na s z e ś ć  
w y m ia r ó w ,  a  s top n io w y  w z r o s t  c z ło w ie k a  na 2 4  
o k r e sy ,  s ta n o w ią c e  razem  2 5  lat.  K a żd y  ok res  
n a s tę p u ją c y  j e s t  o jeden  m ies iąc  d ł u ż s z y  od p o ­
p r ze d z a ją c e g o ,  ta k  iż p i e r w s z y ,  za r a z  po p r z y j ­
śc iu  na św iat ,  twra I m ie s ią c ,  drugi 2 ,  trzeci 3 ,  
d w u n a s ty  1 2  i d w u d z ie s ty  c z w a r ty  2 4  m ie s ię c y ,  
czy l i  5  lat. O k resy  te dz ie lą  s i ę  j e s z c z e  na trzy  
od dzia ły ,  z  których p ie r w s z y  ob e jm u je  s z e ś ć  okre­
s ó w ,  czy li  p rzec iąg  c z a s u  od narodzenia  do sk o ń ­
c z o n e g o  21  -go  życ ia ;  drugi m ieśc i  w  so b ie  na s tę ­
pnych 12  o k r e s ó w ,  czy l i  c z a s  p o m ię d z y  2 1 - s z y m  
a sk o ń c z o n y m  1 7 1 - s ż y m  m ie s iącem ,  trzeci  na­
re s z c ie  od dzia ł  o b e jm u je  p o zo s ta łe  o k resy ,  w  li­
c zb ie  6 ,  t. j .  przec iąg  c z a s u  od 1 7 1  do końca  3 0 0  
m ie s ią c a  c z y l i  do końca 2 5 - g o  roku życ ia .  T r z y  
te od dzia ły  tein s ię  od zn ac za ją ,  że  o k resy ,  w k a ż ­
dym z  nich z  o s o b n a  zaw a rte ,  o k a z u ją  m iędzy  s o ­
bą zu p e łn ie  j e d n a k o w y  w z r o s t  c z ło w ie k a ,  a  ty lko  
każdy  o d d z ia ł  różni s ię  pod ty m  w z g lę d e m ,  tak iż  
w  p ierw szy m  oddcia le ,  p o s tę p  w z r o s tu  j e s t  w ię ­
k s z y  niż w  d w ó c h  p o z o s ta ły c h ,  w  drugim s t o s u n ­
k o w o  m n ie j s z y ,  a  w  trzecim m n ie j s z y  niż w  p ie r ­
w s z y m ,  lecz  w i ę k s z y  n iż w  drugim ok res ie .  W zro s t  
c ia ła  lu d zk ieg o  w p o w y ż s z y c h  2 4 -c h  e p o k a c h ,  
autor w y ob raz i ł  w  l iczbach ,  ob e jm u ją cy c h  2  tablice.  
Obok tego  2 4  m odele z  g ip s u ,  w y o b raża jące  dw óch  
ludzi w  d w u n a s t u  roz m a itych  ok resa ch  ich życ ia ,  
od chwili  p rzyjśc ia  na św ia t  do s k o ń c z o n e g o  2 5 - g o  
roku, s ł u ż y ł y  autorowi do w y ja śn ien ia  praw  natu­
ry, w  rozp raw ie  w s k a z a n y c h .

—  S ły n n y  m alarz P o d es t i  pracuje obecn ie  z  po­
lecenia P iu s a  IX  nad wielk im ob razem  al fresco ,  
p r zezn a czo n y m  do jednej  z  sa l  W a t y k a n u ,  przed­
s ta w ia ją c y m  o g ło s z e n ie  d ogm atu  p r z e z  O jca Ś w i ę ­
tego  o  n iepokalanem  poczęc iu  N a j ś w ię t s z e j  Marji 
Panny. A r ty s ta  u m ie śc i ł  w ob razie  portrety w s z y ­
stkich  ob ecn y ch  temu o g ło s z e n iu  p ra ła tów ,  a  m ię­
d z y  nimi także  k s ię d z a  P a s s a g l j a ,  k tórem u, j a k o  
ce lu ją c e m u  nauką  obrona dogm atu  p r z e z  P ap ieża  
po w ierzon ą  była.

—  N a  m edal w y z n a c z o n y  z a  premium dla w y ­
s t a w y  p o w s z e c h n e j  Londyńskiej  na rok 1 8 6 2  z o ­
s ta ł  p rzy ję tym  rysunek  pana M aclise  i b ędz ie  r y ­
tym  p rz e z  L. G. W yon.  Brytanja s ied z i  w środku na  
tronie, w  p raw ej ręce  tr z y m a ją c  w ien iec ,  w  lewej  
g a łą z k ę  o l iw ną. P o s ta c ie  a l le g o ry czn e ,  p r z e d s ta ­
w iające  rękodzie ln ie  i różne  g a łę z ie  p r z e m y s łu ,  
po dają  je j  s w o je  u tw ory .  Z a  B ry tan ją  s to ją  w  wi­
zerunk ach  em b lem a ty czn y ch  architektura, malar­
s t w o  i rze źb ia rs tw o  o c z e k u ją c  je j  po s ta n o w ien ia .

U  n ó g  Brytanji  leży  lew, go d ło  trzech p o łą c z o ­
ny ch  K ró lestw .

—  Jeden z  ostatnich z e s z y t ó w  Mittheilungen Pe-  
termana pom ieśc ił  go dny  uw agi  artykuł: Ethnogro- 
phie de la Turquie d’ Europe, par G. Lejean. 
W y j m u j e m y  z  n iego  w y l iczen ie  i r o z m ie s z c z e n ie  
plem ion z a m ie s z k u j ą c y c h  T u r c ję ,  w  przekonaniu  
że  w ia d o m o ś ć  ta przy  o g ó ln y m  in teres ie  jak i  bu­
dzi  tak k w e s t j a  w sc h o d n ia ,  ja k  i ś c iś le  z  nią p o ­
ł ą c z o n y  ruch S ło w ia n  pod w ła d z tw e m  Porty z o s t a ­
ją c y c h ,  będzie  i c iek a w ą  i n a u c z a ją c ą .  I tak: A. 
Plemie Indo Germańskie: S łow ian ie ,  (S erbow ie ,  
B u lg a r o w ie ,  R usini ,  P o lacy  i; G erm an ow ie  (N ie m ­
c y ) ;  G rek o-L a tyn ow ie  (G recy ,  R um yni ,  C y n c a ro -  
wie,  S k ip e ta r o w ie .)  B. Plemie Semityckie: Ż y d z i ,  
A rabow ie .  C. Llemie Węgiersko-Tatarskie: 
T u r c y ,  T urkoinany-Ju ruk i ,  T a ta ro w ie ,  N o g a jc y ,  
M adżarow ie .  Inne plemiona: O m ija n ie ,  C yga n ie .

Serbowie, l ic z ą cy  do 1 , 6 0 0 , 0 0 0  d u s z ,  p r z e ­
m ie sz k u ją  w  B ośnii,  H ercegow in ie ,  C za r n o g ó r z e  
i Serbii ,  a czę śc ią  w  Albanii, g d z ie  z r e s z t ą  s t a n o ­
w ią  pewien rodzaj w y s p  pośród  S k ipetarów .  
W s z y s c y  oni s ą  w y z n a n ia  p r a w o s ła w n e g o ,  z  w y ­
łączen iem  arystokracji  w Bośnii,  która  s ię  tr zym a  
i s la m izm u .

Bulgarowie, s ta n o w ią  plem ie pa n u ją ce  w  B ul-  
garji i Macedonii,  od Dunaju  do Archipelagu, od 
którego z r e s z t ą  s ą  oddzie len i  p a sem  o s a d  greck ich .  
Oddzielne ich o sa d y  s ą  w  D o b r u d s z y ,  a  n a w e t  na  
lew y m  brzegu  D unaju,  w c z ę ś c i  B eśarah j i ,  o d s t ą ­
pionej traktatem Paryzkim  do Mołdawji.  B ulgarb-  
w ie  s ą  po w ięk sze j  c z ę śc i  p r a w o s ła w n i ,  a le  j e s t  
także m iędzy  niini w ielu  m u z u łm a n ó w  (P om aki) .

Rusini czy l i  w ła śc iw ie  M alorus in i ,  s ą  to p o ­
tom k ow ie  kozaków ’ Z ap orozkich  i innych, z b ie g ły c h  
z  R osji ,  o ra z  s tarow iercy .  Z a m ie sz k u ją  oni n i z i ­
ny Dunaju  po ob u  brzegach .

Polacy,  je d n a  m aleńka o s a d a  w  T esa l j i .
Niemcy, w  wielkiej l iczbie na nizinach Dunaju  

i w k s ięz tw ach .
Grecy,— 9 9 0 , 0 0 0 ,  na ca lem  w y b r z e ż u  A rchipe­

lagu ,  m órz  Marmora i C za r n eg o  do B u r g a s  i W a r ­
ny; s z czeg ó ln ie j  z a ś  liczni w T e s s a l j i  i R um elji .  
O kolice  K onstantyn opola  do s a m e g o  Adrjanopola  
zas ied lon e  s ą  p raw ie  zu p e łn ie  Grekam i,  k oncen tru ­
ją cy m i  s ię  z re sz tą  g łó w n ie  na p ó t -w y sp ie  C lm lce-  
d o ń sk im .

Rumyni czy li  W oło c t iow ie ,  l ic z ą cy  p r z e s z ło
4 . 2 0 0 . 0 0 0  d u s z ,  m ie sz k a ń c y  l ew eg o  brzegu  D u ­
naju ,  a m ie jscam i p r z ech o d zą c y  na  brzeg  p raw y .  
Naród ten pochod zi  z  p o m ies za n ia  s taro ży tn ych  
D ak ó w  z  R zym ian am i,  W ę g r a m i  i S łow ian am i.  
W y z n a n i a  s ą  p r a w o s ła w n e g o .

Cincarowie, praw dopodobn ie  m ie szan in a  W o ­
ło c h ó w ,  B u łg a r ó w  i d a w n ie j s z y c h  I l l iry jczyków .  
M ieszk a ją  na p o łn d n io -w s ch ó d  od je z io ra  Janiń-  
sk ie g o ,  w p o łud n io w ej  Albanji,  oraz  w T e s sa l j i ,  
m a s s a m i  oddzie lnem i.  W ię k s z a  ich c z ę ś ć  j e s t  o s i a ­
d ł ą ,  ale niektórzy s ą  p a sterzam i ,  k o czu ją cy m i  
z  m ie jsc a  na m ie jsce .

Skipetaroivie, Arnauci c zy l i  A l b a ń c z y c y ,
1 . 3 1 0 . 0 0 0  d u s z ,  m ie szan in a  d a w n y ch  Illiryjczy-  
k ó w ,  S ło w ia n ,  Greków i T u r k ó w .  S ą  to pow ię-  
k s z e j  c z ę ś c i  M uzułm anie .  Z a jm u ją  ca łą  A lbaniję  
i nie z a l e ż ą  p r aw ie  w ca le  od wrła d z  T ureck ich  
(w  o l icach Scutar i) .

Turcy, p anujący  na  m ocy  praw po li tycznych ,  
ale bynajm niej  nie z  po w o d u  l iczebnośc i  lu b u k s z t a ł -  
cen ia; plemie którego  niem a prawie w ca łe j  p ó łn o ­
cn o -za ch od n ie j  p o łow ie  p a ń s t w a ,  z  w yją tk iem  
m iast.  S z c z g ó ln ie j  s ą  l iczni w  n a jb l iż sz y c h  okoli­
cach  K o n s ta n tyn op o la  i w  sa m e m  tern m ieśc ie ,  
w  w sch od n ie j  c z ę ś c i  B u lgar j i ,  R um elji  i w  T e s a l j i .  
W  M ołdawji  i W o ł o s z e z y z n i e  nie m a ich w cale ,  
o p r ó c z  1 5 0  handlarzy .  N a  w y s p ie  Kandji,  z o s t a ­
ją c  m uzu łm anam i zatracili  s w ó j  j ę z y k  lecz  z a c h o ­
wali wiarę; m ó w ią  po n o w o -g r eck u .

Turkomany— Juruki, w y c h o d ź c y  z  P er s j i  pół­
nocnej;  z a m ie s z k u j ą  w  l iczb ie  niewielk iej  ok o ło  
Saloniki .

Tatarzy czy l i  N o g a jcy ,  3 3 , 0 0  d u s z ,  sp ó łp le -  
m ieńcy n a s z y c h  T a ta r ó w  K ry m sk ic h ,  os iedleni  
w nizinach D unaju .

Madżarowie, 4 4 , 0 0 0  d u s z ,  m ają  m n ó s tw o  
o sad  w' M ołdaw ji ,  m ię d zy  Karpatami i S z ere tem ,  
a c z ę ś c i ą  także o k o ło  B uk ares tu  w  W oło sze zyzn ie . '

Żydzi, po m iastach,  s z c z e g ó ln ie j  w  Philipopo-  
l is ,  Śa lon ice  i k s ię z tw a c h  D unajsk ich .

Arabowie, j e d n a  o s a d a  o k o ło B a z a r d ż y k u  w B o l -  
garji.

Ormijanie, do 4 0 0 , 0 0 0  d u sz ,  w  K onstantyn o­
po lu  i po m ia sta ch  w sc h o d n ie j  c z ę ś c i  p a ń s tw a .

Cyganie, 3 9 , 0 0 0  d u s z ,  s z czeg ó ln ie j  l iczni  
w  K s ię s tw a c h  Mołdawji i W o ł o s z c z y z n y ,  j e d n a k ż e  
p r z e m ie sz k u ją  ta k ż e  i w innych  prow in cjach ,  jak  
w Bulgarji ,  Albanji i t. d. Do 1844— 1854 roku  
m n ó s tw o  ich w  M ołdawji i W o ł o s z e z y z n i e  by ło  
niewolnikam i; teraz s ą  j u ż  s w o b o d n y m i  i z a j m u ­
j ą  s ię  ro z m a ite g o  rodząju  p r z e m y s łe m ,  a  w c z ę śc i  
s ą  k o czu ją cy m i .

—  W  tym roku p o łó w  śledz i  na w sc h o d n ic h  b r z e ­
g a c h  Anglji  o k a z u je  s ię  bardzo po m yś ln y ,  co  tern 
w ię k s z e  m a zn a czen ie  po z e s z ł o r o c z n y c h  n iep o w o ­
dzeniach w' tym w z g lę d z ie ;  o p rócz  tego obfitość  
ryb bardzo j e s t  p o ż y te c z n ą  dla średnich i n i ż ­
s z y c h  k las .  N ied aw n o  w  c ią g u  je d n eg o  dnia do 
Y arm ou th  p r zyw ie z ion o  7 0 0  ł a s z t ó w  ś led z i  c zy l i
9 . 2 4 0 . 0 0 0  sz tuk .  N a  je d n y m  statku zn a jd o w a ło  
s ię  15  ł a s z t ó w ,  czy li  1 9 8 , 0 0 0  s z tu k  ś led z i .  
W  L ow esto ft  w ypadki  p o ło w u  b y ły  także bardzo  
p o m y ś ln e  i zar az  w y s ła n o  p i e r w s z y  tran­
sp ort  do Dieppe ,  a  to w  sk utek  w aru n k ów  traktatu  
h and low ego  fran cu zk o-an ą ie lsk iego .  P om im o  tak 
obfitych p o ło w ó w ,  cena siedzi  tak w  Yarmouth,  
ja k  i w L o w es to f t ,  w ca le  s ię  nie ob n iży ła .

—  D u c h o w ie ń s t w o  w Austrji l iczy  d u ch o ­
w n ych  św ieck ich  5 5 , 3 7 0 ,  p o m ięd z y  którymi 1 pa-  
tryarcha,  4  p r y m a s ó w ,  11 arcyb isk u p ów , 5 8  bi- 
s k u p ó w - s u fr a g a n ó w ,  1 2 ,8 6 3  p r o b o s z c z ó w  i 5 3 9  
p r o fe so ró w  d u ch o w n y ch .  L iczba k la s z to r ó w  m ęz -  
kich w y n o s i  7 2 0 ,  w których zn a id uje  s ię  5 9  Opa­
t ó w ,  4 9  prow in cja łów ,  6 , 7 5 4  k s ię ż y ,  6 4 5  k lery­
k ó w ,  2 4 0  n c w ic j u s z ó w  i 1 9 1 7  b rac iszk ów .  N a j ­
w ięcej  k la sz to rów  posiadają P ijarzy  (6 0 ) ,  F ra n c isz ­
kanie reform ow ani ( 1 6 5 ) ,  F ra n c iszk an ie  o b s e r v a n ­
t s  ( 7 2 ) ,  F ra n c iszk a n ie  con ven ta les  ( 4 5 1, D om in i­
kanie ( 4 1 ) ,  C y s te r s i  ( 4 8 ) ,  Benedyktyni ( 3 7 ) .  B ra­
cia m iłos iern i  (3 1 ) ,  Jezu ic i  ( 1 7 ) ,  Prem on straten j  
( 1 5 ) ,  B a z y l ja n ie  ( 2 6 ) .  — K l a s z t o r ó w  żeń sk ich  
A u str ja  m a  2 9 8 ,  l ic z ącyc h  zakonn ic  5 , 1 9 8 ;  z  tych  
Sios try  m iło s iea d za  S w .  W in c e n te g o  a  P au lo  p o ­
s ia d a ją  8 5 ,  a  U rsza lan k i  2 5  k la sz to ró w .  C ały  m a­
ją tek ,  tak d u c h o w ie ń s tw a  św ieck ie g o  ja k  i k la s z to ­
rów ,  w y n o s i  1 8 5 , 6 7 2 , 9 6 7  z ł .  red . ,  a  d ochod y  ro­
czn e  1 9 , 6 3 9 , 7 1 3  z ł .  ren. Do najlepiej u p o sa ż o n y c h  
należą: arc y b isk u p s tw a O ło m u n icck ie  ( 3 0 0 , 8 0 ( ) ' z ł .  
reń. rocznie)  i P ra gsk ie  ( 7 1 , 6 8 0 ) ,  b isk u p s tw o  
w L i n z  ( 5 1 , 2 5 0 ) ,  kapituła P ra gsk a  ( 8 0 , 0 0 0 ) ,  kano­
nicy regularni w  K losterneuburg  ( 15 8 , 0 0 0 ) ,  w  He-  
rzo genb u rg  ( 5 1 , 0 0 0 )  i św .  F lor jań scy  ( 9 5 , 0 0  »), 
Prem onstrateni  w S c h ló g e l  ( 5 3 , 1 5 0 )  i w  T ó g l
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( 2 2 3 . 0 0 0 ) ,  Barnabici w  W ied n ia  ( 5 4 , 4 5 0 ) ,  B e n e d y ­
ktyni w  M o lk  ( 1 9 0 , 0 0 0 ) ,  w  W ied n iu  ( 1 9 7 , 0 0 0 ) ,  
w  Se itensta t ten  ( 9 2 , 6 0 0 )  w  Gottweih  ( 7 1 , 6 0 0 ) ,  
u św .  Piotra w S a lzb u rgu  ( 8 7 , 0 0 0 ) ,  w  K re insm u n-  
ster ( 1 9 1 9 0 0 ) ,  w Admofit ( 5 2 , 0 0 0 ) ,  i w  St .  L am -  
brecht ( 5 0 , 0 0 0 ) ,  oraz C ysters i  w  Hejligenkreutz  
( 9 3 , 9 0 0 ) ,  w  Z w ettl  ( 5 0 , 0 0 0 ) ,  w Hohenfurth
( 5 1 . 0 0 0 )  i w  O ss e k u  ( 8 7 , 9 0 0  zt .  reń).

—  Rzeka Wezera Z jeogra fj  w iad om o,  że rze­
ka W e z e r a  bierze po czą tek  ko lo  Mttnden, z  p o łą ­
czen ia  W erry  i F u ld y .  VV d a w n y m  j ę z y k u  n iem iec ­
kim W e z e r a  z o w ie  s i ę  W isu rra ch a;  w y r a z  ten z o ­
s ta ł  n a stęp n ie  sk r ó c o n y  na W irraha i W isura;  
p ie r w s z a  z  tych n a z w  sk róconych  u ż y w a n ą  była  
g łó w n ie  p o w y ż e j  , a druga poniżej Miindenu. 
W  końcu j e s z c z e  w iek ów  średnich n a z y w a n o  W e ­
zerę pod Brem ą, po w ięk sz e j  czę śc i  W errą .

JURYSPRUDENCJA 
W arszaw skich Departam entów  R ządzącego  S e n a tu .

d z i a ł  VI.

Z  dawnego Prawa Polskiego.
1 2 7 .  C zy  dla su m  k o śc ie ln y ch  była  da- 

w n o ś ć ,  c zy l i  p r e sk r y p e ja ?
P rz ep isy  o d a w n o śc i  s u m  k o śc ie ln ych  z n a jd u ­

j e m y  w  k o nsty tu cjach  z  lat 1 ,607 -  (11. 1 ,6 0 3 )  1 . 6 2 3  
(III. 7 9 7 )  1 ,6 3 8  (1 11 .933 ) .

P i e r w s z a  p o s ta n o w i ła  10-letnie przed aw n ien ie  
na k r z y w d y  i p r o w en ta  d u ch o w n y c h ,  co  z a ś  do  
dóbr k o śc ie ln y ch  i su m  które s i ę  do gruntu w iążą ,  
r z e cz  do u ło że n ia  s ta n ó w  d u c h o w n e g o  z e  ś w i e c ­
kim o d es ła ła .

Jakoż  k o n s ty tu c ja  1 6 3 3  r. p o s ta n o w i ła  preskry -  
pcję 60 - le tn ią ,  co  do na byw ania  p r z e z  sz la ch tę  
dóbr n ieru chom ych  k o śc ie ln y ch ,  co  z a ś  do su m  
k o śc ie ln ych  do gruntu s ię  w i ą ż ą c y c h ,  rzecz  w  z a ­
w ie sz e n iu  p o z o s ta ła .

O sta tn ia  nakon iec  k o n sty tu c ja  r o z c ią g n ę ła  ty l ­
ko p r z e p i s y  p o p rz e d z a ją c e  na p r z e s z ło ś ć .

Taki stan r z e c z y  prze trw a ł  do końca  R z e c z y p o ­
spolitej;  tekstu  p r ze to  w y r a ź n e g o  nie m a. W s z a k ­
ż e  p o n ie w a ż  akcja  o  w in d y k a c ję  dóbr n ierucho­
m ych upada  p r zed aw n ien iem  60 - le tn ie m ,  Senat  
uznał:  ż e  i su m y ,  t e jż e  w  n ieru ch om ośc i  natury ,  
bo do gruntu  p rzyw iązane ,  takiejże  u lega ją  pre-  
skrypcji .

P rokura tor ia  \  K ras iń sk i .
2 2  L utego  ( 6 - Marca) 1 8 4 3  r.

W y d z .  11. Sk ład  p o w ię k s z o n y .

D Z I A Ł  VIII.

Z  innych krajowych U staw .
13 3 .  Jaka j e s t  r o z c ią g ło ść  p r zyw ile ju  

s ł u ż ą c e g o  Bankow i na dep ozy tach ,  u n iego  
z ł o ż o n y c h ?

P o d łu g  ustęp u  3 -o  art. 3 2  U s t a w y  o Banku  
Polsk im :

Bank, z a  n a leżnośc i  j e m u  p rzypadające ,  mo-  
cen j e s t  zajinoW ać depozy ta ,  s u m y ,  lub t o ­
w ary u n iego z ło ż o n e ,  a to przed w s z y s t -  
kiemi inneini pretensjam i,  lub are sz tam i.

Mylne pojęcie  tego p rzep isu  prawa, ob udz i ło  
sp ory  na drodze są d o w ej  —  i dało  p o w ó d  do roz ­
w iązan ia  wym ienionej na w stęp ie  w ątp liw ośc i .

Fundusze sp adku  b e z d z ie d z ic z n e g o ,  oc ią ż o n e  
aresztam i p r zez  Rejenta c z y n n o ś ć  s p a d k o w ą  d o ­
pe łn ia jąceg o ,  w B anku P o lsk im  deponow ane z o ­
s ta ły .

Bank z n a jd u jąc  s ię  w posiadaniu  kilku w ek s l i  
sp ad k o d aw cy ,  i pragnąc  z  d ep o n o w a n y ch  fu ndu­
s z ó w  n a leż n o ś ć  s w o j ą  o d z y sk a ć ,  do d y s tryb u c j i

s ą d o w e j  od d aw ał  tylko su m ę ,  j a k a  po odtrąceniu  
j e g o  n a leż n ośc i ,  w  d e p o z y c ie  p o zo s t a w a ła .

W  ro z są d z e n iu  s p o r ó w  z tąd  w y n i k ł y c h ,  S e n a t  
za tw ie rd za jąc  wyroki T r y b u n a łu  i Sądu  A p e la c y j ­
nego,  zgo d n ie  z  w n io sk a m i uznał:

że  art. 3 2  U s t a w y  o Banku m a z a s t o s o ­
wanie  w te n c z a s  ty lko,  kiedy d e p o zy t  z ł o ż o ­
ny z o s t a ł  p r z e z  w ła śc ic ie la  i tr zec ie  o s o b y  
żad nych  j e s z c z e  w z g lę d e m  n iego  p raw  nie 
nabyły.  L ecz  j e ż e l i  d e p o z y t  p r z e n ie s io n y m  
z o s ta ł  j u ż  a r e sz te m  o s ó b  trzecich o b ło ż o n y ,  
Bank poddany art. 4 0  dekretu z  r. 1 8 2 8  s ą ­
d o w n ic tw u  p o w s z e c h n e m u ,  o b o w ią z a n y  j e s t  
na d r od ze  z w y c z a j n e j  ub iegać  s ię  z  innym i  
w ierzyc ie lam i i praw s w y c h  w  tej drodze  
do chod z ić .

Bank X  N a im sk i .
2 ( 1 4 )  Grudnia 1 8 4 3  r. W y d z .  1.

1 3 4 .  G zy  dz ies ięc in a  p ieniężna,  m oże  
być s p ła c o n ą ,  z ło że n ie m  kapita łu  o d p o w ie ­
d n ie g o ?

Pytanie to Senat zgo d n ie  z  w n io sk a m i ,  w  s p o ­
só b  p r ze c z ą c y  ro z s tr z y g n ą ł ,  z  za sa d :

że  d z ie s ię c in a  z r ó w n a n a  j e s t  z  podatka­
mi publicznem i.  Jako c iężar  u p r z y w i l e j o ­
w an y  p o w s z e c h n y ,  z  m o cy  art. 4 0  i 41  
U sta w y  hy p o te czn e j  z  1 8 1 8  r. ob jaw ien ia  
w h y p o te c e  nie p o trzebuje .  Z  natury sw e j  
p rzeto  sp ła c ie  nie ulega;

ż e  P o s ta n o w ie n ie  K s ięc ia  N am iestn ik a  
K ró le s tw a  z dnia 2 2  S ty c z n ia  1 8 2 2  r. d o ­
zw a la j ą c e  w art. 3  s p ła c a ć  fu n d u s z e  w ie ­
c z y s t e ,  egzekucji  ad m in is tracy jn e j  u le g a ją ­
c e ,  d o ty c z y  ty lko  k a p ita łó w  procenta p r z y ­
n o szą c y ch .

P rokura torja  X  K u rp iew sk a .
2 3  L is to p a d a  (5  Grudnia) 1 8 4 2  r. W y d z .  11.

STATYSTYKA.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Ceny p ła c y .

(D a lszy  ciąg)

Co do wyrobników.
Najbardziej u p o w sz e c h n io n e  zd a je  s ię  być m n ie ­

manie, ż e  o w a  d rogość  ich p ła cy  i trudność w y ­
na jm u pochodzi  z  za k o r z e n ia łe g o  p o m ięd z y  tą  
k la s ą  ludzi p r ó żn ia c tw a ,  do k tó r e g o  ich d o p r o w a ­
d z a  ła tw o ś ć  k o r z y s tn e g o  zarobk ow ania;  ja k  ty lko  
bow iem  w yrobnik taki p o z y s k a  p e w n ą  z a p ła tę ,  
z a r a z  pr zes ta je  pracow ać ,  i próżn u je  d o póty ,  d o ­
póki o s ta tn iego  g r o s z a  n ie p r z e ż y je .

P od z ie la jący  to zdanie  k ładą za  d o w ó d ,  ż e  z w y ­
kle w  latach d r o ż y z n y  wyrobnik j e s t  ł a t w i e j s z y  
i t a ń s z y ,  g d y ż  do zn ając  trudnośc i  w  u trzym an iu  
s w o j e m ,  s tara  s ię  c iąg le  pra co w a ć ,  i na u m iark o­
w an ej  p rzesta je  z a p ła c ie .

S ą  zn o w u  tacy k tórzy  d o ś w ia d c z a n ą  pod tym  
w zg lęd e m  trudność  za l icza ją  na karb ubytku u n a s  
ludności .

T ak ie  i tym podobne opinje p o c h o d z ą  je d y n ie  
z  je d n o s tr o n n e g o  na ten przedm iot poglądu.

Myli s ię  kto z a r zu ca  n a s z e m u  ludowi p r ó żn ia ­
c tw o .

W praw dz ie  s ą  pod tym w z g lę d e m  różn ice ,  mniej 
lub w ięcej  w ydatne;  m o g ą  być ja k ie ś  s z c z e g ó ln e  
w y ją tk i ,  a le  ż e b y  w yjątk i  te w  ogó ln em  zeb ran iu  
m iały  tak w ielką  s t a n o w ić  p r z e w a g ę ,  ż e b y  aż  
w y ra d za ły  trudność  p o zy sk a n ia  robotnika, tego  
ani podobna p rzyp u śc ić .

Z a r ó w n o  nie m a  z a s a d y  m niem anie  co  do ubyt­
ku w n a sz y m  kraju ludności; ona b o w iem  u w a ż a ­
j ą c  r o z le g le j s z y  perjod nie tylko nie p o m n ie j s z y ła  
s ię ,  ale p rzec iw n ie ,  p o w i ę k s z y ł a :  a w reszc ie ,  
g d y b y  istotnie  z  tego  najbardziej p o c h o d z ić  miała  
p r z y c z y n a  trudnego  u n a s  na jm u w yrobnika,  i p o ­
drożen ia  j e g o  pracy, to osta tn ie  lata w  których  
ludn ość  j u ż  sta le  p o w ię k sz a ła  s ię  p o w in n y b y  tej 
trudnośc i  ch oć  w  c z ę ś c i  zaradzić .  T y m c z a s e m  
w p ły w u  tego u ieczu ć  w cale ,  i robotnik jak by ł  tak 
i j e s t  drogi i trudny. N a s tę p s tw o  w ięc  takie ko­
niecznie w yn ik ło  z  innych p r z y czy n .

Dopóki u nas by ły  praw ie s a m e  tylko p a ń s z c z y ­
źn ian e  g o sp o d a r s tw a ,  i sy s t e m a t  trzechpolow'ej  
u p ra w y ,  w ła śc ic ie le  z i e m s c y  p o trze b y  g r u n to w e ,  
załatw ia li  p a ń s z c z y z n ą  i m ało  gd zie  u ż y w a l i  n a je ­
mnika.

Z w p ro w ad zen iem  w w ie lu  m ie jscach  p ł o d o -  
zm ia n u ,  s tan  taki riie m ó g ł  s ię  u trzym ać .  P a ń ­
s z c z y z n a  o d b y w a n a  s ta le  w  z w y k ły c h  perjodach,  
j u ż  w tedy  nie m o g ła  b y ć  w y s ta r c z a j ą c ą ,  trzeba  
w ięc  b y ło  z am ien iać  j ą  na opłatę; bo p o z o s t a w i o ­
na w  n a turze ,  na jczę śc ie j  m arn o w ała  s i ę  w  c iągu  
roku b e z p o ż y te c z n ie .

S a m a  ju ż  tedy zm ia n a  s y s te u ia tu  g o s p o d a r o ­
w a n ia  d o p ro w a d z i ła  wielu w ła śc ic ie l i ,  ż e  stop n io ­
w o  zaczę l i  z n o s i ć  u s ieb ie  p a ń s z c z y ź n ia n ą  rob o­
c izn ę ,  i p o s łu g iw a ć  s ię  najem nik iem , a ta k o w ą  
p otrzebę  najm u w ięcej j e s z c z e  r o z w in ę ło ,  u c h y ­
lenie darmoch i n a jm ó w  p r z y m u so w y c h .

P rzytem  dawniej j e s z c z e  n iektórzy  w ła śc ic ie le  
op różn ion e  po w ło śc ia n a ch  o s a d y  wcielali  do g ru n ­
tów  f o l w a r c z n y c h ; o p ró żn ia ły  s i ę  w ięc  w ło ś c i  z e  
s ta ły ch  z a m o ż n ie j s z y c h  m ie s z k a ń c ó w ,  a p o z o s t a ­
ła  lu d n o ść  u b o ż s z a  z n a n a  pod n a z w ą  kop iarzy ,  
zagrodn ik ów , ko m orn ik ów ,  ch a łu p n ik ó w  i luźnia-  
k ó w ,  nie m o g ą c  w y ż y w i ć  s ię  na m a ły ch  k a w a ł ­
kach gru ntu  ze  s ta n o w io n e j  z a  najem  zap ła ty ,  
o c z e k iw a ła  sp o śo b n o ś c i  l e p s z y c h  za r o b k ó w .  Gdy 
w ięc  zarobki  te w  wielu  m ie jsc ach  o tw o rzy ły  s ię  
p r z e z  rozw in ięc ie  ró ż n y ch  z a k ła d ó w  fa b ryczn ych ,  
m elioracj i  po m ia s ta ch ,  produkcji bu raków  i po­
w ię k s z o n e j  w s z ę d z i e  p o trzeby  robotnika w  g o ­
sp o d a r s tw ie  p r zy  podn ies ionej  up raw ie  z iem i,  l u ­
d n o ś ć  ta sk w a p l iw ie  rzu c i ła  s ię  do tych zar o b k ó w  
o p u s z c z a ł a  s w o j e  s ied z ib y ,  c z ę s t o  bezp ow ro tn ie ,  
a w ła śc ic ie le  p o z o s ta w ie n i  s a m y m  so b ie  zn a le ź l i  
s i ę  w  k o n ie czn o śc i  sz u k a n ie  najem nika,  p r z e p ła ­
cania g o  jak to s i ę  daje w id z ieć  w  w ie lu  m ie j s c o ­
w o ś c ia c h  p o w ia tów  G o s ty ń sk ieg o  i W ło c ła w s k i e g o ,  
gd zie  s ą  niektóre majątki z ł o ż o n e  z  sa m y c h  fo l ­
w a rk ó w  i g d z ie  skutk iem  tego najem nik s t o s u n ­
k o w o  do innych  ok o lic ,  j e s t  prawie  o czw artą  
c z ę ś ć  d r o ższ y .

Podobnie  sk w a p l iw y m i  do ta k o w y c h  zarobk ów  
zn a le ź l i  s i ę  w ło śc ia n ie  p a ń sz c z y ź n ia n i ,  k tórzy  lu ­
bo z a b e z p ie c z e n i  w  posiadaniu  sw o ic h  s ied z ib  m a­
ło  jednak w o g ó le  dokładali  pracy ku ich p o d n ie ­
sieniu, a  u w a ż a ją c  p o ło ż e n ie  s w o je  w  nadzie i  ry ­
ch łeg o  o c z y n s z o w a n ia  z a  przechodnie ,  zan iedbali  
się  p o w s z e c h n ie  w  sw o ich  g o s p o d a r s tw a c h ,  i do  
p o s łu g  dz ied z ic o m  zu pełn ie  niechętnymi s ię  stali.

Jedni ty lko  w łośc ian ie  c z y n s z o w i  d o c h o d z ą c y  
do co r a z  w ię k s z e j  z a m o ż n o ś c i ,  trzymali  s i ę  na  
m ie jsc u ,  i z  nich też g łó w n ie  w ła śc ic ie le  w  p o ­
trzebach s w o ic h  d o z n a ją  teraz po m ocy .  W y p a d a  
jednak  od różn ić  od nich b o g a ts z y c h ,  co s ię  sa m i  
p o w k u p y w a l i  w grunta, którym  d o s ta tn ie j sz e  po  
łożen ie  nie d ozw ala  j u ż  trudnić s ię  zarobkiem ,  
i którzy sa m i  p r z y jm u ją c  do s ieb ie  cze la d ź  i w y ­
robników', utrudniają poniekąd ich najem  d z i e ­
d z ico m ,  bo lu d n o ść  ta daleko chętniej g o d z i  s ię  
do nich jak gdzie indziej .

A w ięc  ani próżn iac tw o  n a s z e g o  ludu, ani tak

dalece j e g o  ub ytek ,  p odrożen ia  u n a s  p ła c y  w y ­
robnika i trudnośc i  j e g o  na jm u  nie w y r o d z i ły ,  a le  
s p o w o d o w a ły  to: daleko w ię k sz a  ja k  daw nie j p o ­
trzeba na jm u,  p o ch o d zą ca  ze  zm ia n y  s y s t e m a tu  
g o sp o d a r o w a n ia  i p o w ięk szo n e j  w  o g ó le  w  polu  
pracy ,  której to po trzeb ie  n ią  r ó w n o w a ż y  o d p o ­
w ied n ia  l iczba robotnika, dalej ł a t w o ś ć  w  og ó le  
k o r z y s tn ie j s z e g o  z a r o b k o w a n ia ,  zm ia n a  s t o s u n ­
k ó w  m iędzy  dz iedzicam i a  w łośc ian am i,  k o lo n iz a ­
cje ,  a  do tego  w s z y s t k i e g o  p r z y łą c z y ło  s i ę  w  nie­
których  okolicach j e s z c z e  n ie z a p e w n ie n ie  so b ie  
s ta łeg o  robotnika na m ie jsc u .

Co do słu tących.
Z n a c z n ie j s z e  da leko niż daw nie j  p o trzebow an ie  

w g o sp o d a r s tw ie  s ł u ż ą c y c h  w y w o ł a ł o  podniesien ie  
ceny ich nąjm u i za razem  tr u d n o ść ,  którą  p o w ię ­
k s z a  n iem ało  i ta ok o l iczn ość ,  ż e  ludzie  tej ka te-  
gorji z a m i a s t  od d a w a ć  s ię  stałej  s ł u ż b ie ,  chętniej  
ub ieg a ją  s ię  z a  w yrobkiem , zn ajdując  w  nim dla  
s ieb ie  nie ty le  m oże  l e p s z e  u trzym an ie ,  j a k  raczej  
sw o b o d ę  w  do w o ln em  u ż y c iu  s w e g o  c z a s u .

Co do rzemieślników.
S t o p n io w e  p odrożen ie  ich pracy ,  p o s z ł o  z a  pod­

nies ien iem  cen na w s z e lk ie  p o trzeby  do ż y c ia .  Gdy 
z a ś  do tego  ł ą c z y  s ię  j e s z c z e  c iąg łe  p o tr z e b o w a ­
nie u n a s  z d o ln y ch  rzemieśln ików', s t o p ę  w ię c  ich  
w y n a g r o d z e n ia  s a m a  konkurencja p o w ię k s z y ła .  
W z r o s t  ten s z c z e g ó ln ie  był w id o c z n y  m ięd zy  ro­
kiem 1 8 4 6 - 1 8 5 7  gd y  skutk iem  ó w c z a s o w y c h  w y ­
padków', rze m ieś ln icy  zagran iczn i  j a c y  po n a j w ię ­
k sze j  c z ę ś c i  do nas p r zy b y w a ją ,  zn a jd o w ali  w'stęp 
tutaj utrudniony.

Co do transportóic lądem  i wodą.
P o p ro w a d z en ie  w gubernji  W a r s z a w s k ie j  kolei  

że la z n e j  tu d z ież  roz w in ięc ie  żeg lu g i  p a row ej ,  z n a ­
czn ie  z n iż y ło  ce n y  p rzew ozó w '  środkam i temi u s k u ­
te c z n ia n y c h .

Na s ta tkach  parow ych cen y  b y ły b y  j e s z c z e  n iż ­
s z e ,  g d y b y  k oryta  n a sz y c h  rzek u r e g u lo w a n e  b y ły  
j a k  n a leż y .

T ra nsp orta  berlinkami i ga laram i s ą  ta ń s z e  pra  
w ie  o 1 5  procent, ale z a  to s t o s u n k o w e  do p a ro ­
w y c h ,  bardzo p o w o ln e  z w ł a s z c z a  przy n ie p o m y ś l ­
ny ch  wiatrach.

Co do p r z e w o z ó w  u sk u teczn ia n y ch  lądem na 
ko łach ,  tych cen ę  m o ż n a b y  u w a ż a ć  śr ed n io  pół  
kopiejki od puda na k a ż d ą  milę. C ena ta w s z a k ­
ż e  j e s t  nader w z g lę d n ą ,  g d y ż  z a w is ła  od rozli­
c z n y c h  o k o l ic z n o śc i ,  ja k iem i  są: rodzaj ła d u n k u ,  
j e g o  i lo ść ,  pora roku w  której p r z e w ó z  ma s ię  o d ­
być ,  stan dróg,  c e n y  furmanów', c e n y  fu rażu ,  
koni i t. p. P r z y  tak w ięc  trudnej do udeterm i-  
n o w a n ia  stop ie  tych cen ,  prawie n iepodobn a  j e s t  
o z n a c z y ć  s to s u n k u  ich p o d w y ż s z e n ia  p o r ó w n a w ­
cz o  do d a w n ie jsz e j  ep ok i .  T o  ty lko  p ew n e ,  że  
p r z e w o z y  te w  ogó le  w  ob ec  ta ń sz eg o  n ieg d y ś  n a ­
je m n ik a .  tu d z ież  cen o w s a ,  s ian a  i koni,  m u s ia ły  
być  najmniej o  trzec ią  c z ę ś ć  ta ń s z e  tak s a m o  ja k  
i transporta  wmdne, k iedy materjał d r z e w n y  na  
bu dow ę s ta tk ó w  stał w e e n ie  n ierównie  n i ż s z e j  ja k  
teraz .

Z a  furm ankę parokonną nie pod ładun ek ,  ale  
pod p r zew ó z  o s ó b  płaci s i ę  obecn ie  średn io  cz tery  
z ło te  na milę.

(D a lszy  ciąg , nastąpi).

—  W  dniu w c z o r a j s z y m ,  na targach  o d b y w a j ą ­
cyc h  s ię  w  u rzędzie  k o n su m cy jn y m  m . W a r s z a w y ,  
p łaco n o  z a  wiadro o k o w ity  próby 10 -e j  od rsr ,  1 
kop. 5 1  '/2 do rs. 1 kop. 56 %. z a  garn iec  od kop .  
4 9 '/2 do 5 1 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia 19 listopada.

żądano płacono
n  e i l e . rsr. kop. rsr. kop.

B e rlin . . . 100 T a l. 2 M. 104 25
100 T al. k. t __ _ _

G dańsk . 100 T al. 2 M. 104 10 103 95
,, 100 T a l. k. t. ___ ___ . __ __

H am burg. . 300 BMk. 2 M. 157 5 __ _
Londyn  . 1 F t .  S t. 3 M. 7 5 __ __
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 __ __ __
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 33 __ ___

100 Rs. k. t. __ __ __ ___

Paryż . . . 300 F r. 2 M. 55 __ _
„  . 300 F r. 1 M. . _ __ __ ___

W iedeń . . _ 150 Z lr. 2 M. 75 60 ___

P ó ł-Im perja ły  Rossyjskie. — — 5 76
O bligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 90 71 — ___

A kcye D rog i Zel.W arsz.-W ied. 70 50 70 ___

L isty  Z ast. 111-go O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 2 '/z 15 —

W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb . rs. —  k. 54*/2 
»» -i od L istów  Zastaw n: U lg o  O kresu  k. 2 4 ^

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19  Września ( l  Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców x> godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. .30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3, Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice doehodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. .

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE
U  W I A D O M I E N 1 A .

(N. 11. 5205) D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, żo dla uła­
tw ienia posiadaczom  L istów  Zastawnych wylo­
sowanych, oraz kuponów płatnych odbioru nale­
żności wym agalnych za drugie półrocze r. b. 
przyjm ow ać będzie L is ty  Z astaw ne wylosowane, 
tudzież kupony bieżącego półrocza za rewersami 
z księgi sznurowej wydawanemi od dnia 20 L i ­
stopada <(1 G rudnia) r. b., do dnia 6 (18) G ru­
dnia t. 1-., codzienuie wyjąwszy św ięta od godzi­
ny  10 z ran a  do 1 z południa, a  to dla wcześniej­
szego onyeh spraw dzenia.

T ak  Listy Z astaw ne jekoteż kupony płatne, 
składane być winny obok oddzielnych deklaracji 
w y s z c z e g ó l n i a j ą c y c h  . je w porządku numerów, 
z oznaczeniem liter wartości i ilości sztuk p isa­
nych na drukach, które są przysposobione w b iu­
rze Dvrekcji Głównej i na żądanie interesentom  
bezpłatnie udzielane będą.

W łaściciele Listów Zastawnych lub kuponów
na rewersach wymienieni, w teiuiinie prawem 
oznaczonym to je s t od dnia 10 (22) G rudnia r. b. 
począwszy należności nimi objęte, o ile spraw dze­
nie Listów lub kuponów kwestii nie nastręczy, 
wypłacone sobie mieć będą.

W a rsza w a  d. 4 ( 16 )  L is to p a d a  1861 r.

T ajny Radca, Prezes, Białoskórski.
Asesor Kolegialny,

( 2 )  Pisarz Brzozowski.

tN . D . 5081) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż Sąd P o  
praw rzy  Lubelski wyrokiem swym z d. 12 (24; 
L ipca "r. z. I 8 6 0 ,  Szulima Goldsztajn cyrulika 
z m. Lubartow a, za błędne leczenie na areszt 
prz"z tvgudni trzy  skazał, k tó rą  to karę  G old­
sztajn odcierpiał.

Lublin  d. 28 Paździer. (9 L istopada) 1861 r.
Sędzia Trezydujący,

Radca Kolegjalny, Bóbr.

o b w ie s z c z e n ia  h y p o t e c z n e .

D. 5041) S ą d  Pokoju Okręgu 
Kazimierskiego.

Z  powodu Żądania nowej regulacji hypoteki:
1. Domu drewnianego i dwóch chlewów wraz 

% pl&cera na ktdrvm  stoją od ulicy Uizędow skiej 
do placu G erm anisa ciągnący™ się, między p la ­
cami Ł ukisiew icza i W irczorda pod M . IbO po­
łożonego. , . ,

2. S taja gruntu ornego potrójnego ja o o. 
w pierwszej dli sta ja drugiego, w drugiej d i s a -  
ja  d rugieg" w t  zeciej dli s ta ja  drugiego ilu , 
niemniej sta ja  jednego piasku, między g runtam i 
Feliksa L ipow skiego i Feliksa Zaborskiego na
przeciw ogrodu księży Pijarów  położonych.

3. Czterech staj g run tu  ornego, w pierwszej dli 
sta je  trzecie, w drugiej dli staje trzecie, w trze­
ciej dli staje trzecie i piasku s ta je  czw arte, m ię­
dzy gruntam i ze wschodu F eliksa  Lipowskiego 
z zachodu słońca K aro la  Rosagiewicza położo­
nych.

4. Ł ąk i od budynków  Moszka H ybla do fo l­
warku Rzepczyńskich ciągnącej się, na długość 
około łokci trzydziestu, a na szerokość mniej 
więcej łokci dwadzieścia w sobie zawierającej.

5. O grodu graniczącego od wschodu z zabudo­
waniami K azim ierza Brylskiego od zachodu do­
tykającego stodoły Feliksa Lipow skiego, od pół- 
nocv stykającego się z ogrodem W iśniewskiego, 
a ciągnąćego się na południe do drogi poprze- 

i  c*nej.
G. Domu drewnianego pod Nr. 1 58 położonego, 

wraz z szpichlerzem , trzem a stodołami i dwoma 
i  ch le w a m i.

7 . Dwóch ćwierci gruntu , Czyli staj Sb liczą- 
j  cych, między miedzami Karola Korogiewicza, W in­

centego Wiśniewskiego, Jana M rozińskiego i F ra n ­
ciszka Kozińskiego.

8. O grodu z laka około m orgów ośmiu, po 
m iędzy rzek i, gościńcem  i gruntam i dziedzica 
dóbr Opolskich położonego.

9. O grodu w części warzywnego, a  w części 
fruktowego przy domie N. 158 położonego.

W szystkich realności w granicach m iasta  Opola 
łożących, własność Zygmunta i Marjnnny z J a r-  
nmchowiczów małżonków Lukasiewiczów stano­
wić mających.

Zawiadamia interesentów że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  w dniu 6 (18) Lutego 1862 
r. o godzinie 10 z rana.

W zywa ich przeto aby do takowej regulacji 
osobiście lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczegółowo upoważnionego zgłosili się. żądania 
swoje i w nioski do protokółu regulacji podał; 
i w dokuiu< ut.“ prawo ich udowadniające zaopa­
trzyli się.

O strzega oraz iż niestaw ający w term inie, pod­
padną skutkom  prekluzji w a rt. 154 i 160 p ra ­
wa o hypotokach z roku 181 8 przep isanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w term in ie  do regulacji n iestaw ił się, tenże na 
żądanie któregokolw iek z interesentów  na karę  
rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kopiejek 50. skazanym  
zostanie i nadto p o d łu g  art. I 50 tegoż p raw a, 
u trac i wszelkie dobrodziejstw a prawne, względem 
sw ych wierzycieli.

O głoszenie decyzji jaka w skutek  ak tu  regu­
lacji wydaną będzie nastąpi na publicznem po­
siedzeniu Sądu tutejszego w dniu 13 (25) L u ­
tego 1862 r. i od tego dn ia  czas do odwołania 
się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia jej obecnemi być winni.

Kazimierz d. 28 Paźdz. (9 L istopada) 1861 r. 
za Podsędka,

P isarz  Sądu, Juściuski.

(N . D. 5197 S ą d  Pokoju Okręgu
.1 Ja rjampols kiego.

Z  powodu żądanej regulacji hypoteki nierucho­
mości w mieście Murjampolu O kręgu i Powiecie
tegoż nazwiska G u b e r n i i  Augustow skiej, przy uli­
cy W arszaw skiej pod Nr. 60 sytuowanej, sk ła­
dającej się z placu pustego, graniczącego z po­
siadłościami z jednej strony Sukcesorów Nohima 
Kapłana, a z drugiej dawniej Wolfa Berksona, a 
dziś Joela Suralskiego, rozciągającego się od u li­
cy Warszawskiej, aż do brzegów  rzeczki Iwo- 
nia zwanej, a do własności Josiela  Hercensztej- 
na nałożyć m ającej.

Zaw iadam ia interesentów, że regulacja tak o ­
wa w Sądzie tutejszym  odbędzie się d. 22 L u te­
go (6 M arca) 1862 r. a  zatem wzywa ich, aby 
w tym  terminie, przed Sądem tutejszym  osobi­
ście, lub przez pełnomocnika, specjalnie i urzędo- 
wnie umocowanego stawili się , żądania swe i 
wnioski do p io tokułuregulaoyjnego podali iw do- 
kumonta prawa ich udowadniające zaopatrzyli się.

Ostrzega się zarazem, że niezgłasznjący się 
w terminie, podpadną skutkom  prekluzji w art. 
1 5 4  i 1 0 0  praw a z r. 1818 przepisanej.

Jeśliby właściciel nieruchomości wywołanej, 
w term inie nie stawił się. tenże na  żądanie k tó ­
regokolw iek z interesentów, na karę od rs. 1 k. 
5(> do rs. 7 k. 50 skazany zostanie i podług a rt. 
150 tegoż prawa, u traea  w szelkie dobrodziejstwa 
praw ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzj jaka w skutek protokułu re­
gulacyjnego wydaną będzie, nastąpi d. 23 Lutego 
(7 Marca) 1862 r. i od tego dnia czas do apelacji 
rachować się będzie a zatem  interesenci, bez dal­
szego wezwania w. dniu ogłoszenia decyzji, przy­
tomni być winni.

Marjampol d. I (13) Listopada 1861 r.
Fodsędck, Parys.

LICYTACJE 1 SP B Z K O A tt PUBUCZW Ł
(N. D. 5131) R zą d  Gubernialny 

R adom ski
Ogłasza niniejszem, że w dniu 11 (23) Grudnia 

r. b. w biurze Naczelnika Powiatu Radomskiego, 
odbywać się będzie licy tacja  in plus, na wydzier­
żawię folwarku Ossów z w sią  zarobną tegoż na­
zwiska, do probostwa w Błotnicy w Powiecie Ra­
domskim należącego. Dzierżawa trwać ma lat 
12, o d d . 12 (24) Czerwca 1862 roku po dzień 12 
(24) Czerwca 1874 r . , czynsz dzierżaw ny wyan- 
szlagowany został na rs. 578 kop. 45 i od tej su­
my licytacja się rozpocznie. Vadium wymagane 
jest wgotowiżnie, w stosunku rocznej opłaty czyn­
szu i podatków, tudzież wartości emolumentów, 
w naturze na rzecz proboszcza odbywać się win­
nych, emolumenta te na pieniądze ocenione wy­
noszą rocznie rs. 420, a podatki dotychczasowe 
jakie dzierżawca opłacając po trącać sobie na czyn­
szu będzie miał prawo rs. 301 kop. 93 l/ 2, teprze- 
to kwoty czyniące razem rs. 721 kop. 9 3 ‘/2, tu ­
dzież kwota jaka z licytacji wyniknie łącznie 
wzięte, stanowić będą wysokość kaucji, w goto- 
wiżnie, lub L istach Zastawnych w dniach 14 po 
odbyciu licytacji do Kasy G ubernialnej złożyć 
się w innej, a na vadium  pretendenci złożą w go- 
tow iżniers. 325, które utrzym ujący się przy dzier­
żawie skompletuje do wysokości sumy na  licyta­
cji postąpionej, kaucja taka odesłana do Banku 
Polskiego przynosić będzie dzierżawcy procent 
jak i Bank zwykle płaci i pozostauie tam że przez 
cały czas dzierżawy, oprócz czynszu i emolumen­
tów, dzierżawca bez bouitikacji w ratach  dzier 
żawnych, obowiązany będzie w ciągu posesji 
oczynszować włościan i w ystaw ić dom mieszkał- 
uy d la  dzierżawcy i 2 budynki po 8 izb z komo­
rami dla włościan według wskazań anszlago- 
wycłi i szczegółuwcyh warunków, konkurujący o 
dzierżawę złożyć winni świadectwa kwalifikacji 
wydane na tych  sam ych praw idłach jak do dzier­
żawy dóbr Rządowych. O szczegółowych wa- 
runka- h poinformować się można w biurze Na 
cseln ika Pow iatu  Radomskiego.

Radom d. 28 Paździer. (9 Listop.) 1861 r. 

za G ubernatora Cywilnego,
^2) Radca Gubernialny, Jed lińsk i, 

za Naczelnika Kancelarji, J .  Niskowski.

(N. D. 5036) R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w sali 
zw ykłych posiedzeń Rządu Gubernialnego w m. 
Suw ałkach odbywać się będą od godziny 12 ej 
w południe głośne in plus licytacje:

«) w dniu 28 L istopada (10 G rudn ia) 1861 r. 
na wydzierżawienie od dnia 20 M aja (1 Czerwca)

1862 r. z decyzji Komisji Skarbu z dnia 21 W rze­
śnia (3 Październ ika) r. b. Nr 35965j 15952 n a  
lat dwanaście po sobie idących 1862j74:

1. Rybołóstwa na jeziorze Domenas w Eko­
nomii Sereje od kwoty rs. 4 kop. 10.

2. Ł ąk  Litewskie zw anych w Ekonomii W igiy 
poczynając od sumy rs. 285 kop. l l ’/s*

3 . O sady przemysłowej we wsi Strękowizua 
te jże  Ekonomii od kwoty rs. 17.

b) W dniu 29 Listopada (11 Grudnia) 1861 r. 
na la t sześć pro 1862j68 prawa sprzedawania 
trunków:

1. We wsiach od M ajoratu Labno wyłączonych 
poczynając od sum y rs. 438 k. 4 ]/ v

2. We wsi Kochanowszczyzna Ekonomii Kal- 
warja poczynając od sumy rs. 27 k. 70*/*,

3. VVc wsiach od M ajoratu z Ekonomii Kalwarja 
przy Skarbie pozostałych, poczynając od sumy 
rs. 200.

4. W e wsiach Angieniki i Oleśnik i z Majoratu 
Krakopol wyłączonych, poczynając od kwoty ru ­
bli sreb. 75 k. 73 ,/2.

Każdy więc mający zam iar ubiegania się o te 
dzierżawy, winien znajdować się w miejscu i te r ­
minie wyżej wskazanych, zaopatrzony:

a. W  świadectwo kwalifikacyjne postanowie­
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. przepisane a w ydane przez 
Naczelnika Powiatu właściwego, wedle wzoru 
przez Komisję Skarbu pod dniem 4 (16) Września 
1857 r. Nr. 32198jl5466  wskazanego, którę aby 
mogło być wcześniej rozpoznane, konkurent obo­
wiązany jest takowe przynajmniej ua trzy dni 
przed licytacją Rządowi Gubernialnemu złożyć.

b. W świadectwo kasy Skarbowej na złożone 
vadium w kwocie wyrównywającej ‘/4 części su ­
my do licytacji przyjętej, tudzież w golowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium  w stosunku postąp io­
nej przez s:ebie ceny dzierżawnej. U trzym ujący 
sTę przy dzierżawie obowiązany będzie przyjąć 
ogólne w arunki przepisane^ przez Komisję Skar­
bu do dzierżaw tego rodzaju, które pretendenci 
w każdym czasie przejrzeć m ogą w biurze Rządu 
Gubernialnego.

Żadne zastrzeżenia ze strony  ubiegających się 
do dzierżawy przyjęte nie będą, deklaracje przeto 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy utrzym u­
jący  się przy licytacji stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty  podpisania protokółu 
licytacyjnego pod u tra tą  złożonego vadium i pod 
rygorem  ogłoszenia na  jego odpowiedzialność 
nowej licytacji choćby zaś zatwierdzenie tego 
protokółu iub uchylenie go później jak  w miesiąc 
od daty jego przez Komisję Skarbu nas tąp iło , nie 
będzie mógł rościć ztąd żadnej pretensji; uprze­
dza się licyt ntów, aby m iędzy sobą nie dopu­
szczali się zmowy i udzielan ia  odstępnego dla 
zmniejszenia korzyści jak ie  skarb zam ierzył osią­
gnąć przez licytację, wrazie bowiem dostrzeżenia 
tego winni do odpowiedzialności na  drodze Są­
dowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 27 Paźdz. (8  L istopada) 1861 r. 

p. o. G ubernatora Cywilnego,
Radca S tanu, Goleński.

(Naczelnik K ancelarji, Wojewódzki.

(N. D. 5035) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Podaje się do powszechnej wiadomości, iź w d. 
28 L istopada (9 G rudnia) r. b. o godzinie 12 
z uołudnia w sali posiedzeń Rządu G ubernialne­
go A ugustow skiego w Suwałkach, odbędzie się 
głośna in minus licy tacja  na entrepryzę budowy

dwóch główek faszynowych dla ubezpieczenia 
mostu na rzece Szeszupie pod m iastem  PJw iszka- 
mi egzystującego od sumy rs . 772 kop. 25, w y­
raźniej rubli srebrem siedm set siedm dziesiąt dwa 
kopiejek dwadzieścia pięć, kosztorysem przez Ko­
misje Skarbu pod dniem 23 Sierpnia (4 W rze­
śnia) 1861 r. Nr. 36,103.116,022 zatwierdzonej, 
zacząć się mającą.

Każdy więc pragnący podjąć się tej c.ntrepry- 
zy, stawić się winien w miejscu i czasie wyżej 
wyrażonym i przedsrawić kw it kasy G ubernialnej 
Augustowskiej na złożone vadium '/4 części su ­
my licytacyjnej wyrównywającc, to jest rs. 193 
kop 6 y 2, wyraźniej rubli srebrom sto dziew ięć­
dziesiąt trzy kopiejek sześć i pół, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychm iast zwróco­
ne będzie, utrzym ującego się zaś pozostanie w de- 
j ożycie do czasu w yw iązania się z przyjętego 
obowiązku.

W arunki licytacyjne i kosztorys przejrzane 
być mogą każdodziennie wyjąwszy świąt, w biu­
rze Rządu Gubernialnego w Sekcji Dóbr i Lasów.

Przytem  liząd  Gubernialny poleca Burmistrzom 
miast i Wójtom gmin, aby obwieszczenie to w 
jurysdykcjach swych ogłosili i dowody ogło­
szenia właściwym Naczelnikom Pow iatu w czasie 
o ty le przed terminem odpowiednim, iżby ciż N a­
czelnicy Powiatu byli w możności na  sześć dni 
przed tymże term inem  takow e Rządowi G uber­
nialnemu przedstawić, a to pod niczawodnem wy­
mierzeniem kary porządkowej.

Suwałki d. 27 Paździer. (8 Listopada) 1861 r. 

za G ubernatora Cywilnego,
(2) Radca G ubernialny,

Radca Stanu, Bobrowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski.

(N. 1). 5062) M agistrat M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

Pudaje do wiadomości, że w dniu ‘22 L istopada 
(4 G rudnia) r. b. o godzinie 12 w południe p u n ­
ktualn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M ag istra ­
tu licytacja minus przez opieczętowane d ek la ra ­
cje na wykonywanie robót szk larsk ich  w domach 
miejskich poczynając od dnia 20 G rudnia ( I  S ty­
cznia) 1861)2 do dnia ostatecznego tegoż roku 
których koszt wynosi mniej więcej rocznie rsr. 
600, od licytacji tej starozakonni wyłączeni zo­
stają. M ający p rze to  zam iar konkurować o tę  
entrepryzę, m ogą złożyć w czasie i miejscu w y­
żej oznaczonetn na ręce Prezydenta m iasta opie­
czętowane dek larac je  napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń wypiszą 
ja k i odstępują procent od cen wykazami szczegó- 
łowemi objętych obniżonych do niniejszej licyta- 
° j ' 7°/0 procentam i. Fodający obowiązani są do 
deklaracji dołączyć kw it K asy Głównej E kono­
micznej na  złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
60 i na  koszta ugłoszenia rs. 7 które nieutrzym u- 
jącem u się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą. Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia każdodziennie w y­
jąwszy dni św iątecznych w Wydziale A dm inistra-
c y j n y m .

W zór do deklaracji.

W  sku tek  o g ł o s z e n i a  z dn ia  12 (24) Paździer­
n ika  r .  b. podaję niniejszą deklarację, iż podej­
muję się wprawiać szyby tudziez kitować i czy­
ścić okna w domach m iejskich poczynając od d. 
20 G rudnia (1 Stycznia) 1861j2 do dnia o sta ­
tniego G rudnia 1862 r. i odstępuję od cen w yka­
zami szczegółowemi objętych 7 %  procentami ob­

niżonych jeszcze procentów NN. w-yraźnie NN. 
poddając się wozelkim obowiązkom  i zastrzeże­
niom warunkami licytacyjnem i objętym , kw it na 
vadium  w ilości rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 
7 składam . Stałe moje zamieszkanie jest w S N . 
pisałem  dn ia  mca 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

W arszawa dnia t  L istopada 1861 roku.
Prezydent, Radca T ajny , Andrault.

(2) Naczelnik K ancelarji, Luceński.

( N .  D .  4 0 1 6 )  M agistrat M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

W  skutek rozporządzenia Komisji Rządowej 
Spraw W ew nętrznych z dnia 21 P aźd z ie rn ik a  
(2 L istopada) r. b. za N. 34192j21546 podaje do 
wiadomości, że w dniu 15 (27) L istopada r. b.
0 godzinie 12 w południe punktualn ie  odbędzie 
się w sali posiedzeń M agistratu, licy tacja  in mi­
nus na dostawę w ciągu 1862 r. oleju czyszczo­
nego do b. Zam ku K rólew skiego, pałacu  Bruhlo- 
wskiego i do Ratuszu, w ilości mniej więcej 3660 
garncy czyli w iader 1 1 9 U /, od ceny do tychcza­
sowemu przedsiębiercy płacoriei, to je s t rs. 3 k. 
6 5 '/a za jedne wiadro, do której wszyscy bez 
w yjątku  przypuszczouemi będą.

Mający przeto zam iar ubiegania się o powyż­
szą entrepryzę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce P rezydenta m iasta 
opieczętowane deklaracje, nap isane podług wzo­
ru  niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie lite­
ram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
wypiszą żądaną przez siebie cenę za jedno  w iadro 
rzeczonego oleju, nadto  do deklaracji dołączony 
być winien kw it kasy  Głównej Ekonom icznej na 
złożone w tejże vadium  w ilości rs. 1000 i na  k o ­
szta ogłoszenia rs. 10 które nieutrzym ującem u 
się p rzy  licytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji, są do przejrzenia każdodziennie w yjąw ­
szy dni świątecznych w W ydziale A dm inistra­
cyjnym.

W arszawa d . 23 Paździer. ( 4  Listop .) 1861 r- 

P rezyden t, Radca T ajny , A ndrault.
(3 ) Naczelnik K ancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia 23 P aździern ika  

(4 L istopada) r . b. podając nin iejszą dek la rac ję , 
iż podejm uję się dostaw ę w c iąg u  roku 1862 
oleju czyszczonego do b. Zam ku Królewskiego, 
pałacu  Brflblowskicgo i lta tu sza , w ilości mniej 
więcej wiader 1191 ' / j  i żądam za jedno  wiadro 
takiego oleju po rs. NN. w yraźnie NN. poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach licytacyjnych objętym, kwit na  złożone 
w kasie Ekonom icznej vadium  w ilości rs. 1000
1 na koszta ogłoszenia rs. 10 sk ładam . S ta łe  mo 
je  zam ieszkanie NN. p isałem  dnia mca 
roku 1861.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N . D . 5 210 ) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszawy.

Podaje do wiadomości że w dn iu  28 L istopada 
(10 G rudnia) r. b. o godzinie 12 w południe pun­
ktualnie odbędzie się w sali posiedzeń M ag istra­
tu  licy tacja  in plus przez opieczętowane dek lara­
cję, na wydzierżawienie części niczabruKowanego 
placu targowego, 16 komórek i jednej szopy 
wprost zabudowań Drogi Żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej, przez ciąg la t trzech poczynając od
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dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862 roku do tegoż 
dnia i m iesiąca 1864j5 rok, od ceny rs. 616 za 
jednoroczną dzierżawę do licytacji ustanowionej.

Mający zatem zamiar ubiegania się o powyższą 
dzierżawę, m ogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem naręce  Prezydenta m iasta opieczęto­
wane deklaracje, nap isane  podług wzoru niżej 
zamieszczonego a w tych  wyraźnie literam i bez 
skrobania popraw ek i przekreśleń, wypiszą ofia­
rowaną przez siebie sumę jednorocznej dzierżawy 
pomienionego planu.

N adto do deklaracji dołączony być winien 
k w it K asy Głównej Ekonomicznej na  złożone 
w tejże vadium  w ilości rs. 60 i na koszta og ło ­
szenia rs. 10, które nieutrzym ującem u się przy 
licytacji natychm iast zwrócone będą .

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy­
tacji są do przejrzenia kaźdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych w wydziale Administracyjnym.

W arszaw a d. 6 (18) Listopada 1861 r.

Prezydent,
Radca Tajny, A ndrau lt. .

Naczelnik K ancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dn ia  6 (1 8 )  L istopada 
r. b. podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję sie 
trzech-letn iej dzierżawy części niezabrnkow ane- 
go placu targow ego, 16 komórek i jednej szopy 
w prost zabudowań D rogi Żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej, poczynając od dnia 1 S tycznia 1862 
roku  do dnia ostatn iego G rudnia 1864 r. i obo- 
wiązuję się płacić dzierżaw y rocznie po rs. N w y­
raźnie rs. N. poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w w arunkach licy tacyjnych obję­
tym . kwit na  złożone vadium w Kasie Ekonom i­
cznej w kwocie rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 
10 składam.

S tałe  moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia... m iesiąca.... 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 5144J D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji W arszaw skie j w  K aliszu.
Do niewiadomych z imion nazw isk i pobytu 

SSrów niegdy księdza A ntoniego Lenkiewicza b. 
w łaściciela dóbr Łaszew a lit. A . i B.

N a zasadzie a rt. 7 Postanow ienia Rady A dm i­
n istracyjnej K rólestw a Polskiego z dnia 28 Czer­
wca (10 L ipca) 1860 r. zaw iadam ia wszystkich 
interesowanych a  głów nie powyżej wymienionych 
iż dobra ziemskie Łaszew lit. A . i Laszew lit.B. 
z przyległościam i Mierzycie część lit. A .  i P rze­
wóz część lit. A. wraz z wszystkiemi przyna- 
leżytościami w Okręgu i Powiecie W ieluń­
skim  G ubernii W arszawskiej położone, jako 
za-legające w ratach  Towarzystwu Kredytow e­
mu Ziemskiemu należnych sumę rub. sreb. 67 
kop. 89, z mocy upoważnienia Dyrekcji G łó ­
wnej z dnia 26 L ip ca  (7 Sierpnia) 1861 r. Nr. 
11749 są w ystaw ione na  przym usow ą sprze­
daż przez licytację publiczną, k tó ra odbywać się 
będzie w obec delegowanego Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej w dniu 24. M aja (5 Czer­
w ca) 1862 r. poczynając od godziny 10 z rana w 
Kancelarji hypotecznej przed Stanisł: Rościszeu - 
skim Rejentem  miejscowej Kancelarji Ziemiańskiej 
lub jego praw nym  zastępcą, w mieście K aliszu 
przy ulicy Józefiny w gmachu Sądowym. Vadium  
do licy tacji oznaczone jes t w kwocie rs. 435 
w gotowiźnie lub w listach  zastawnych z w ła- 
ściwerni kuponam i. L icytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 2435. W arunki tej przedaży są do 
przejrzenia w właściwej księdze wieczystej i 
w biurze D yrekcji Szczegółowej K aliskiej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej sprzedaży d la  b raku  licytantów druga i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od­
by tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r­
minie jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 
25 powołanego na początku postanow ienia Rady 
Adm inistracyjnej.

Kalisz d. 19 (31) Październ ika 1861 r.

P iezes, Szym anowski.
P isarz, Janczewski.

(N. D. 5145) D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszaicskiej w  Kaliszu.
D o niewiadowych z pobytu wierzycieli hypote- 

•znych dóbr Parzna.
W ieczystych posiadaczy upi żywi lejo wanych 

młynów W ierzchow iec. Ujście, oraz dzierżawnych 
posiadaczy m łynów Lubna, G robla, Zbyszek i 
F irlej m ających swe prawa zabezpieczone w dzia­
le I I I  pod N. 1 wykazu hypotecznego dóbr rze­
czonych.

N a zasadzie Itrt. 7 postanow ienia Rady Admi- 
stracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 C zer­
w ca (10 L ipca) I860 r. zawiadam ia w szystkich 
interesowanych a głównie powyżej wymienionych 
iż dobra ziemskie P arzno  składające się z folwar­
ku, młyna i wsi Parzno , Imielna, Cisza z wsi 
W ójtostwa Rozdzin z osady Laski, Lesisko, 
W ierzchy z części na Im ielny wraz z wszystkie- 
przyległ. i przynależyt. w Ogu i P cie P iotrkow ­
skim  Gubernii W arszawskiej położone, jak o  za­
legające w ratach  Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych sumę rs. 448 k. 5 2 ,/ 2 zmo- 
cy upoważnienia Dyrekcji Głównej z d. 26 L ipca 
(7 Sierpnia) 1861 r. Nr. 11753 są wystawione na 
przym usow ą sprzedaż przez licy tacją  publiczną, 
k tó ra odbywać się będzie w obec delegowanego 
R adcy Dyrekcji Szczegółów ej K aliskiej w dniu 25 
Maja (6 Czerwca) 1862 r. poczynając od godzi­
ny  10-tej z rana w kancelarji hypotecznej przed 
Edwardem Milewskim Rejentem miejscowej Kan­
celarji Ziemiańskiej lub jego  prawnym zastępcą 
w mieście- K aliszu przy ulicy Józefiny w gm achu 
Sądowym. V adium  do licytacji oznaczone jest 
w kwocie rs. 2025 w gotowiźnie lub w listach 
zastaw nych z właściwemi kuponam i. L icytacja 
rozpocznie się od sum y rsr 10375. W arunki tej 
sprzedaży są do przejrzenia w właściwej księdze 
wieczystej i w biurze D yrekcji Szczegółowej 
Kaliskiej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do skutku po­
wyższej sprzedaży d la b raku  licytantów  d ru g a  i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby­
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i­
nie jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle art.25 
powołanego na początku postanowienia Rady Ad­
ministracyjnej.

Kalisz dnia 24 Paźdz. (5 L istop.) 1861 r .

Prezes, Szymanowski.
Pisarz Janczewski

(N. D. 5146) Dyrekcja Szczegółowa
' Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W azszaw skiej w K aliszu.
Do niewiadomych z im ion nazw isk i pobytu 

in teresentów  do kaucji za Janem  Strachowskim  
jako  Notarjuszem  P tu  W artskiego na dobrach 
Podgórzu w dziale  IV  pod N. 4 W. H . zapisanej.

N a zasadzie art. 7 postanowienia Rady A dm i­
nistracyjnej K rólestw a Polskiego z dnia 28 C zer­
w ca (10 L ipca) 1860 r. zaw iadam ia w szystk ich  
interesowanyi h a głównie powyżej wymienionych
iż dobra ziemskie Podgórze do których jako przy- 
ległość należy wieś Świerczów lit. A . i laki w 
Świerczowie m ajętości Widawskiej wraz z wszy­
stkiem i przynależytośeiam i w O kręgu i Powiecio 
Sieradzkim  Gubernii W arszawskiej położonej, 
jako zalegające w ra tach  Tow arzystw u Kredy­
towemu Ziemskiemu należnych sumę rub sr. 92 
k. 6 z mocy upoważnienia Dyrekcji Głównej 
z d . 20 L ipca (7 Sierp.) 1861 r. N .11754 są wy­
stawione na przym uszona sprzedaż przez l i c y t a ­
c ją  publiczną, k tó ra  odbywać się będzie w obec

Delegowanego Radcy D yrekcji Szczegółowej K a­
liskiej w dniu 25 M aja (6 Czerwca) 1862 r. po ­
czynając od godziny 10 z rana w kancelarji hypo­
tecznej przed Stan. Rości szewskim Rejentem miej­
scowej K ancelarji Ziemiańskiej lub jego prawnym 
zastępcą w mieście Kaliszu przy  ulicy Józefiny 
w gmachu Sądowym. V adium  do licytacji ozna­
czone jest w kwocie rubli srebrem 630 w go­
towiźnie lub w listach zastawnych z właściwemi 
kuponam i. L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 
401. W arunki tej przedaży są do przejrzenia 
w właściwej księdze wieczystej i w biurze D y re­
kcji Szczegółowej K alisk iej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej sprzedaży dla b raku  licy tan tów  d ru g a  i 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od­
bytą będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r ­
minie jak i D yrekcja Szczegółow a oznaczy i w pi­
smach publicznych raz  jeden ogłosi wedle art. 25 
powołanego na początku postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej.

Kalisz dnia 23 Pażdz. (5 L istop .) 1861 r.

Prezes, Szym anowski.
Pisarz, J a n c z e w s k i .

(NJ. I ) . 51471 D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii W iarszaw skiej w K aliszu.

Do niewiadomych z imion, nazwisk i pobytu 
SSrów  b. wierzycieli dóbr Poradzewa:

I. N iegdy Wincentego G rabskiego mającego na 
dobrach rzeczonych wierzytelność za hypoteko- 
waną w dziale IV pod N. 31.

3. Niegdy K arola Klessla mającego wierzytel­
ności zabezpieczone w dziale IV . pod N. 36 i 49 
wykazu hypotecznego dóbr Poradzew n.

Na zasadzie a rt. 7 postanowienia Rady A dm i­
nistracyjnej K rólestw a Polskiego z d. 28 Czer­
wca (10 Lipca) 1860 r.. zawiadamia wszystkich 
interesowanych, a głów nie powyżej wymienio­
nych, iż dobra ziemskie Poradzew z w szystkie- 
mi przyległ.i i przynależytoś. i t. d. w O guW art- 
skim Powiecie Kaliskim G ubernii Warszawskiej 
położone, jako ząlegająre  w ra tach  Tow arzystw u 
Kredytow em u Ziemskiemu należnych sumę rs. 
99 kop. 37, z mocy upow ażnienia Dyrekcji 
Głównej z d .2 6 L ip c a  (TSierp.) 1861 r. N. 11755 
są wystawione na przymusową sprzedaż przez li­
cytacją publiczną, która odbywać się będzie 
w  obec delegowanego Radcy D yrekcji Szczegó­
łowej Kaliskiej w dniu 26 Maja (7 Czerwca) 
1862 r., poczyna jąc ód godziny 10 z rana w K an ­
celarji hypotecznej przed Janem  N iw ińskim  
Rejentem miejscowej Kancelarji Z iem iańskiej 
lub jego prawnym zastępcą, w  mieście Kaliszu 
p rzy  ulicy Józefiny, w gm achu sądowym. V a­
dium do licytacji oznaczone jes t w kw ocie rs. 
750 w gotow iźnie lub w L istach  Z astaw nych 
z właściwemi kuponami. L icytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 4243. W arunki tej przedaży są 
do przejrzenia w właściwej księdze wieczystej i 
w biurze D yrekcji Szczegółowej Kaliskiej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej sprzedaży dln b raku licytantów, druga 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku, o d ­
by tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń, w te r ­
minie jak i D yrek c ja  Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach publicznych raz jeden Ogłosi, wedle art. 
25 powołanego na początku postanowienia Rady 
A dm inistracyjnej.

Kalisz dnia 24 Paźdz. (5 L istop.) 1861 r.

Prezes, Szymanowski.
P isarz Janczewski.

(N , D . 5148) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszaw skiej w K alisz  w.
Do niewiadomych z pobytu  sukcessorów nie­

gdy B a lb iny  z N iedźw ieckich lo  ślubu Przepał- 
kowskiej 2o K izińskiej, wierzycielki sumy w D zia­
le 4 pod N r. 9 na rzecz tejże na dobrach Raiewi- 
eaeh zaliypotekowanej, a mianowicie; a) Józefa, 
b) A leksandra, c) Antoniny zamężnej Grzegorze­
wskiej , d) Zuzanuy wdowy Burner, rodzeństw a 
Przepałkow skiej.

2. Kam ilii-M arjanny z Jab łk o w sk ich  Teodor* 
K omomickingo żony w ierzycielki sumy w Dziale 
IV  pod Nr. 13 na dobrach Ralewicach zahypo- 
tekowanej.

N a zasadzie art. 7 postanowienia Rady A dm i­
nistracyjnej K rólestw a Polskiego z dnia 2 8 Czer­
wca (10  L ipca) 1860 r. zawiadamia wszystkich 
imeresownnyeh a głównie powyżej wymienionych, 
iż dobra ziemskie Ralewice sk ładające się z fol­
w arku i wsi Ralewice z pustkowia zielona W ygo­
da, z folwarku Rozaliów z Kolonii Skęczno, sta ra  
G rabina, i nowa Grabina, wraz z wszystkiemi 
przyległościam i i przynależytośe ami, w O kręgu 
Szadkowskim Powiecie S ieradzkim  Gubernii W ar­
szawskiej położone, jako zalegające w ra tach  T o­
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych 
sumę rs. 193 kop. 18, z mocy upoważnienia D y ­
rekcji Głównej z d n ia ż  (14) S ierpnia 1861 roku 
Nr. 11756 są wystawione na przym usow ą sprze­
daż przez licy tacją  publiczną, k tó ra odbywać się 
będzie w obec delegowanego Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej w dniu 26 Maja (7 Czer­
wca) 1862 r. poczynając od godziny 10 z rana 
iv K ancelarji hypotecznej przed Emilianem Ordo­
nem Rejentem miejscowej Kancelarji Z iemiańskiej 
lub jego praw nym  zastępcą, w mieście K aliszu 
przy ulicy Józełiuy w gmachu Sądowym.

V adium  do licytacji oznaczone je s t w kwocie 
rs. 825, w gotowiźnie lub listach  zastaw nych 
z właściwemi kuponam i.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 4931. 
W arunki tej przedaży są do p rzejrzania w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej K aliskiej.

Ostrzeżenie. W razie nie dojścia do skutku po 
wyższej sprzedaży dla b raku  licytantów  druga i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od­
by tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r­
minie jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 25 
powołanego na początku postanow ienia Rady 
Adm inistracyjnej.

Kalisz d. 19 (31) Październ ika 1861 r.

Prezes, Szymanowski.
P isarz , Janczew ski.

(N. D . 5149) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszaw skie j K aliszu .
Do niewiadomej z pobytu wierzycieli hypo- 

tecznych dóbr W odzierad. S tefanii-Jadw igi 2ch 
im ion  Osińskiej nieletniej z powodu sum y na rzecz 
jej w dziale IV . pod N. 7 zahypotekowanej.

Na zasadzie a r t . 7 postanowienia Rady Admi- 
nistiacyjnej Królestwa Polskiego z d. 28 Czerwca 
(10  L ipca) I860 r., zaw iadam ia w szystkich in ­
teresowanych, a gółwnie powyżej wymieniopych, 
iż d obra  ziemskie W odzierady z wszystkiemi 
przyległościam i i przynależytościami w O krę­
gu Szadkow skim  Pow iecie  Sieradzkim  G uber­
nii W arszaw skiej położone, ja k o  zalegają­
ce w ratach  Tow arzystw u Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych, sum ę rubli srebrem 213 kop. 
69 % , z mocy upoważnienia Dyrekcji Głównej 
z d. 26 L ip c a (7  Sierp.) 1861 r. N. 1 1 , 7 5 2  są  w y­
stawione na  przym usow ą sprzedaż przez licy ta­
cją publiczną, która odbywać się będzie w obec 
delegowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej K a ­
liskiej w dniu 26 Maja (7 Czerwca) 1862 r. po­
czynając od godziny 10-tej z ran a  w Kancela­
rji hypotecznej przed Edw ardem  Milewskim Re­
jentem miejscowej Kancelarji Z iemiańskiej lub 
jego prawnym  zastępcą w mieście Kaliszu p rzy  
u licy  Józefiny w gm achu sądowym. V adium  do 
licytacji oznaczone jes t w kwocie rs . 885 w go-  
towiznie lub w listach zastawnych z właściwemi ku 
ponami. L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 
3750. W arunki tej przedaży są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w binrze Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej.

Ostrzeżenie: W  razie niedojścia do sk u tk u  po­
wyższej sprzedaży dla b raku  licytantów  d ru g a  i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby­
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r­
minie jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
sma' h publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 25 
powołanego na początku postanowienia Rady Ad­
ministracyjnej.

K alisz dnia 19 (31) Października 1861 r.

Prezes Szymanowski.
P isa rz  Janczew ski.

(N. D. 5178) N aczeln ik Powiatu 
Rawskiego.

Stosownie do resk ryp tu  R ządu Gubernialnego 
z dnia 16 (28) b. m. N r. 89641} 25203 oraz za­
sady decyzji Kom isji Rządowej W yznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego z dnia 25 W rze­
śnia (7 Października) t . 'r .  N r. 3 9 3 2 j9 U 3  zaw ia­
damiam publiczność interesow aną, że w dniu 24 
L istopada (6 G rudnia) r. b. o godzinie 10 z ra ­
na, w mieście Rawie w biurze Pow iatu , odbywać 
się będzie licytacja in mimts przez o p ieczętow a­
ne deklaracje na  entrepryzę budowy nowej mu­
rowanej plebanii na probostwie we wsi Je ru za lu  
poczynając od sumy anszlagowej rub. sreb. 2333 
kop. 8 1 % .

K ażdy mający chęć podjęcia się tej entrepryzy 
(wyłącznie osób w yznania niechrzesciańskiego) 
winien złożyć w  miejscu i term inie wyżej ozna­
czonym, deklarację lakiem  opieczętow aną wedle 
wzoru poniżej zamieszczonego napisaną, nie pó­
źniej jak na pół godziny przed rozpoczęciem li­
cytacji, gdyż złożona później przyjętą nie będzie.

Do deklaracji takowej należy dołączyć kw it 
którejkolw iek kasy Rządowej na złożone vadium  
wyrównywająee '/, „ części sumy anszlagowej to 
jes t rs. 233 kop 38 (lub też w gotow iźnie) k tó ­
re nieutrzym ującem u się przy  tej entrepryzie za ­
raz zwrócone będzie, utrzym ującego się zaś p rzy  
licytacji użyte zostan ie na  kaucją  ja k ą  po za ­
tw ierdzeniu p ro tokółu  licytacyjnego złożyć hę. 
dzie obowiązany.

W arunki i anszlag kosztów kaźdodziennie 
w godzinach służbowych w biurze Pow iatu R a­
w skiego, i na gruncie we wsi Jeruzalu  u Prezesa 
dozoru kościelnego przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia 18 (301 P aźd z ie r­
nika r. b . N . 20856 podaję niniejszem  deklarację 
iż podejm uję się uskutecznić budow ę domu mu­
rowanego na plebanią na probostwie we wsi Je ru ­
zalu za sum ę rs. (wypisać literam i) a to w ścisłem  
zastosowaniu s ię  do anszlagu i warunków przęd­
li cytacyjnych, którym  we w szelkich szczegółach 
poddaję się.

Kwit kasy N. na złożone vadium rub. sr. N. 
(w gotow iźnie rs. N .) dołączam, i o zwrot ta k o ­
wego w razie nieutrzym ania się przy licy tac ji na 
mój koszt do N. upraszam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N . 
(tu podpisać imie i nazwisko.)

G dyby deklarant pisać nie umiał znaki jego po­
świadczone b y ć  w inny przez urzędnika A dm ini­
stracy jnego  lub  Sądow ego.

Kawa dnia 18 (30) Października 1861 r.
(1) Dobrowolski.

(N . D. 5177) Naczelnik Powiatu 
Radomskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
29 L istopada (11 G rudnia) r. b. przed Pom ocni­
kiem  Naczelnika P ow iatu  odbyw ać się będzie 
przez opieczętowane deklaracje w M agistracie 
m iasta Kozienic licy tacja  in plus od sumy rs. 
1590 kop. 25 na trzech letnio poczynając od dnia 
20 G rudnia (1 Stycznia) 1861(2 r. zadzierżawie- 
nie dochodu kasy m iasta  Kozienice z poboru od 
garnca zyskiem z propinacji zwanego, m ający 
przeto chęć ubiegania się, zgłosić się zechcą w 
term inie i miejscu oznaczonem i złożyć opieczęto­
wane deklaracje czysto bez popraw ek tudzież w e­
dle domieszezonego niżej wzoru napisane i m ie­
szczące w sobie zarazem  dowód z złożonego w 
kasie miejskiej lub Skarbowej vadium  w kwocie 
rs. 159 % „ części sumy do licytacji podanej wy- 
rówuywającego, które nie utrzymującemu się przy 
licytacji zaraz powróconem zostanie u trzym ują­
cy się zaś takowe skompletuje do % części sumy 
za ja k ą  na licytacji utrzym a s ię , deklaracje nie 
pod ług  wzoru podane przyjęte nie będą.

WaTunki do licytacji każdego dnia w godzinach 
.biurowych wyjąwszy św ią t w biórze M ag istra tu  
m iasta  Kozienice i N aczelnika P o w ia tu  p rzejrza- 
rzane być mogą.

W zór Jo deklaracji, (pisać na kopercie) de­
klaracja  n a  podjęcie się dzierżawy przez la t 
trzy  1862J4 dochodu kasy m iasta Kozienice z po 
boru od garnca zyskiem propinacji zwanego. Do 
w łasnych rą k  Pom ocnika Naczelnika Pow iatu 
Radomskiego.

W ew nątrz.
W sku tek  ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ra­

dom skiego z dnia 19 (31) Października .jr. b. Nr. 
13,547 podpisany N. w mieście lub wsi N. za­
m ieszkały, sk ładam  niniejszą deklarację mocą 
której zobowiązuję się wziąść wtrzechletnią poczy­
nając od 20 Grudnia 1,1 Stycznia) 1861j2 r. dzier­
żawę dochód kasy m iasta Kozienice z poboru od 
garnca zyskiem zwanej, za sumę rs. N. kop. N. 
(w ypisać literam i czytelnie i bez poprawek) pod­
dając się wszelkim warunkom  i zobowiązaniom 
w protokóle licytacyjnym  zamieszczonym, świa­
dectwo kasy N. na złożone w kwocie rs. 159 va­
dium dołączam, k tóre wrazie nieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę lub proszę odesłać mi 
pocztą na koszt do N.

Zamieszkanie moje sta łe  jes t w N. pisałem  w 
N. dnia N. m iesiąca N.

(podpis w łasuoręczny im ie i nazw isko.) 

Radom d. 19 (31) P aździern ika 1861 r.
Skierski.

(N . D. 5174) Naczelnik Powiatu  
Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na  dniu 
27 L istopada (9 G rudniu) r. b. o godzinie 10-tej 
przed południem w biurze Naczelnika Pow iatu  
Lubelskiego odbywać się będzie publiczna licy ta­
cja in minus przez opieczętowane deklarację na 
entrepryzę restau racji kościoła parafialnego, re­
perację dzwonnicy, ogrodzenie cm entarza kościel­
nego, oraz obmurowanie cm entarza grzebalnego 
we wsi PiotraWinie od sumy anszlagowej przez 
Komisję Rządową Spraw  W ewnętrznych za tw ier­
dzonej rs. 4485 kop. 89.

Mający przeto chęć podjęcia sie te j entrepryzy 
może się zgłosić w dniu i do m iejsca wyżej ozna­
czonego za złożenie vadium  >/,„ części sumy an­
szlagowej wyrównywającej rsr. 448. W arunki li­
cytacyjne oraz plany i anszlagi w każdym  czasie 
wyjąwszy dni św iątecznych w godzinach b ióro  
wych m ogą być przejrzane w b iurze  Naczelnika 
Pow iatu  Lubelskiego

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z  dnia 19 (31) Paździer­
nika r. b. N. podaję niniejszą deklarację,
iż obowiązuję się dopełnić reperacji kościoła para­
fialnego, reperacji dzwonnicy ogrodzenia cm enta­
rza kościelnego, oraz obmurowanie cm entarza 
grzebalnego we wsi P io traw in ie  według planu i 
anszlagu przez K. R. S. W . zatwierdzonego za 
sumę rs. kop. wyraźnie rubli sre­
brom poddając się wszelkim
warunkom i zastrzeżeniom  warunkam i licy tacyj- 
nemi objętym.

Zaświadczenie kasy Powiatowej na złożone 
w niej vadium w kwocie rs. 448 załączam , które 
wrazie nieutrzym ania się przy licy tac ji sam  od­
biorę.

Stałe moje zamieszkanie je s t w NN. pisałem 
dnia N. miesiąca N. 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

Lublin dnia 19 (31) Października 1861 r.

(1) Rewieński.

(N. D. 5175) M agistra t M iasta  
Krasnegostawu.

Podaje do powszechnej w iadomości, że w dniu 
4 (16) G rudnia r. b. od godziny 9‘ z rana do 6 
po południu w biurze M agistratu  m iasta K rasne­
gostawu, w obecności Pom ocnika N aczelnika P o ­
w iatu K rasnegostaw u, odbywać się będzie w 4ym  
term inie in plus licy tacja przez złożenie opieczę­
towanych deklaracji na trzyletnie wydzierżawie­
nie, począw szy od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1861(2 do 19 (31) Grudnia 1864 roku, dochodu 
kasy Ekonomicznej m iasta K rasnegostaw u z mo­
stowego, a  to  od sumy zniżonej rs. 751 k. 12 ‘A 
za praetium  wziętej.

Mający przeto chęć zadzierżawieu>a tego do­
chodu, winni się w dniu i miejscu wyżej w yra­
żonym zgłosić i deklaracje opieczętowane z za­
świadczeniem kasy  na złożone vadium w kwocie 
rs. 150 kop. 22 '% , podług w zoru tu  zamieszczo­
nego spisane, na ręce B urm istrza m iasta K ra ­
snegostawu złożyć, vadium na dotrzymanie licy­
tacji w kasie m iasta K rasnegostaw u i w każdej 
K asie Gabernialnej lub Powiatowej, albo też 
w Banku polskim w gotowiźnie złożone być 
może.

Dalsze zaś warunki licytacyjne, każdego czasu 
wolne są  do przejrzenia w biurze M ag istra tu  m. 
K rasnegostaw u.

K rnsnystaw d. 30 Paździer. ( II  Listop.I 1861 r.
(1) Burm istrz, J . K ozarski.

W zór do deklaracji.

W skutek  ogłoszenia M ag istra tu  m iasta K ra­
snegostawu z d. 30 Października (11 L istopada) 
1861 r. Nr. 2284, podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się w ziąść w dzierżawę trzechletn ią 
od d. 20 G rudnia (1 Stycznia) 1861J62 r. do 19 
(31) Grudnia 1864 r., dochód K asy Ekonomi­
cznej m iasta K rasnegostaw u z mostowego za su ­
mę roczną (tu  literam i wypisać sumę ja k ą  in te­
resent płacić dek laru je) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  warunkami licyta- 
cyjnemi objętym. Zaświadczenie kasy N. na z ło ­
żone w niej vadium w kw ocie rs! 150 kop. 2 2 %  
wynoszące dołączam , k tóre to wrazie n ieu trzy­
mania się przy licytacji sam odbiorę, lub o nade­
słanie takow ego pocztą  doN . na mój koszt upra­
szam.

Pisałem w N. dnia N. m iesiąca N. 1861 r.
(Następnie podpisać imie i nnzisko swoje.)

(N . D. 4176) Naczelni.y Zekładóto Górniczych 
Okręgu Wschodniepo.

W dniu 9 G rudnia r. b. o godzinie 1 le j z rana 
jako  w powtórnem term inie odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika O kręgu w Suchedniowie li­
cy tacja  in minus przez opieczętowane deklaracje 
na  dostawę m aterjałów  i wyrobów powroźniczych 
dla Z akładów  Okręgu W schodniego n a  r. 1862 
zaczynając od cen podwyższonych reskryptem  
W ydziału G órnictw a z dnia 6 (18) Październ ika 
1861 r. N. 5162, a  mianowicie:

1. P ak u ł około fun . 780 po kop. 8,56, za rs r . 
66 kop. 76 % ; 2. konopi czesanych około  funtów 
120 po kop. 14,75, za rs. 17 kop. 70; 3. szpagatu 
około fun. 50 po kop. 32,99, za rs. 16 k. 4 9 1/ 2; 
4. postronków 1 funtowych sztuk 80 fun. 80 po 
kop. 17,55, za rs. 14 kop. 04; 5. sznurów %  ca­
la  śred. sąż. 20 łok . 13; 6. sznurów %  cala śred. 
sąż. 100 łok. 91, lin 1 cala śred. sąż. 540 łokci 
1350; lin 1 % cała śred. sąż. 16 łok 88: lin  2 ca­
le śred. sąż 38 łok. 323; lin 2 %  cala śred. sąż. 
15 łok . 212 fun. 2877 po kop. 17,55, za rs. 364 
kop. 51 % , razem za rs. 4 7 9  kop. 5 1 % .

K ażdy m ający chęć ubiegania się o tę  dostawę 
powinien złożyć w jednej z kas G órniczych v a ­
dium rs. 48 na koszta ogłoszenia rs. 4, oraz po­
dać Naczelnikowi O kręgu przed godziną do licy­
tacji oznaczoną deklarację podług następującego 
wzoru:

W zór deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów  G ór­

niczych O kręgu W schodniego z dnia 9 L istopada 
r. b. N. 8060 podaję niniejszą deklarację, że po ­
dejmuję się dostawy do Zakładów  Górniczych 
Okręgu W schodniego m aterjałów  i wyrobów po­
wroźniczych na rok 1862 z odstąpionych od cen 
do licytacji podanych procent (wysokość procent 
liczbą i literami) poddając się wszelkim obow ią­
zkom i zastrzeżeniom w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym przezemnie odczytanym zrozum ia­
nym i podpisanym.

K w it K asy na złożone vadium  i koszta ogło­
szeń dołączam, k tóre wrazie nieutrzym ania się 
na licytacji sam odbiorę.

S tałe moje zam ieszkanie je s t w N. najbliższej 
s tacji pocztowej N. pisałem w N . dnia 
mca roku

(Zamieścić podpis a  na adresio wymienić de­
k larac ja  na dostawę m aterjałów  i wyrobów po­
wroźniczych.)

Inne warunki znajdują się w biurze Okręgu 
w (Suchedniowie do przejrzenia.

Suchedniów dnia 1 (13) L istopada 1861 r.
Szmide cki.

(N. D. 5216) R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Btarozakonnych w W arszawie.

W dalszym .ciągu swego z d. 26 Października 
(7 Listopada) r . b. o godzinie 1 z południa odbę­
dzie się w K ancelarji Szp itala  tutejszego przy 
ulicy Pokornej pod Nr. 2098, głośna in  minus li­
cytacja na dostawę oleju rzepakow ego na po trze­
bę Szpitala przez ciąg 1862 r.

O w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się mo­
żna w Kancelarji Szpitala.

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1861 r.

Z upoważnienia Prezydującego,
(1) Członek R ady, L . N. Mergulies.

(N. D . 5 1 0 1 )  y n p a e . i e n i e  1 'e u e p a .n -  
E itm e H Ą a n m a  I. A p .n iu .

IIo óeayciTBiuuocTH lo p ro u t , ,  n p o a 3iio- 
4HBIU1UCH bt> K ien cK oft Ka ie ilH o ń  I ła - ia r E  na  
nocTaHKy ht> 1862 r . ,  npou ian  ra bt> w arann iw  
U n y m u w  KienCKoii IydeptiiH H ht, BpecTCKie 
MarasMHH, Ha3Ha«taK>Tcn normie Ha 3Ty no- 
cranKy ro p ru  bt> yiipaiiaeHiH PeHepa^Ti-MH- 
TeHAaura 11 (29) Honópn, 22 HonBpH (4 Ą e -  
K a G p a )c e ro  104a

re n e p a .r h -M H T e H A a im . Ap.wiH, o6i.H U /iaH  o 
c e w b  k o  B ceo n ig e iv iy  C H U .ien iio , i ip u r a a m a e r b  
m e/iaw uiH xT . yn acT B O B aih  bi> o .th sh c h h m x t ,  
T o p ra rb , h b h th c h  iit. ^upan / ien ie  m, o n p e / i t -  
HeHHhie CpoKH C b 3 3KOHIII.IMH 3a.ToraM U, IlpH • 
coBOKyrMHH, s t o  -rop ru  b t h  6 y 4 y -r b  upoH Z B o- 
AHTbcn Ha ocHoitaniHf b , H 3bHCHetim.111, m ,  
oo lH B H eiiiH , npH nenaraHHO M T. ul. 04>HL(ia,ił> 
Hoń l a s e r *  N. 205, 201 u 208 h  h t o  K0 H411- 
r i h ,  Ha ocH ouaH iH  k o i ix t .  4 0 /HKiia ó w r i . n p o -  
H3ue,ąena nocTaBKa npotuaHTa H KO/TMMecrna
T p e 6 y i o u i i H c a  b t>  3 a r o T o B / i e H i i o ,  w e a a i o i n i e  
M oryrb BH 4*rb m> y n p a B /ie t iiH  reH epajT ,- 
I lH T e H A a H ia  A p iu in , e w e 4 H eB H o o t .  9  h s c o u t .  
y-rpa 40 3 x 7 ,  h s c o b t ,  n o  H0/ ty 4 HH .

r .  Bapmaua 31 OgTHÓpH 1861 ro 4 *.

l'eHepa/ii.-HtiTeH4aHT7.,
(3) CHHe.lbllHKOHT..

(N. D. 5200) P isarz Trybunału C y w i ln e g o
I. Instancji Gubernii Augustow skiej W y d z i a ł u  I I .

Stosownie do przepisów a rt. 682 i 583 kode­
k su  postępow ania sądowego, podaje do wiado­
mości, że w instancji Józefa H elm ana lekarza

Powiatu Sejneńskiego w mieście Sejnach G uber­
nii Augustow skiej zam ieszkałego, a  praw ne za ­
m ieszkanie co do tego interesu u F ranciszka T a- 
larow skiego Patrona w mieście Suw ałkach, obra­
ne m ającego, w poszukiwaniu rs. 105 z procen­
tem od 5 (17) Czerwca 1843 r. od SSrów  Ja n a  
Górskiego, dom drewniany wraz z placem, ogro­
dem owocowym i wszelkim zabudowaniem num e­
rami policyjnemi 116 i 117 oznaczone, w m ie­
ście Sejnach przy  ulicy Łoździejskiej, tudzież 
plac połowy przy  ulicy Grodzieńskiej i plac wa­
rzyw ny przy  ulicy Suwalskiej położone, a do 
nieruchomości powyższej należące. Celem przy­
muszonego wywłaszczenia, ak tem  tradycyjnym  
daty  29 Czerwca (11 Lipca) 1861 r. przez W i­
k to ra  Sadowskiego Komornika przy Sądzie P o ­
koju O kręgu Sejneńskiego zajęte zostały.

A k t zajęcia prawnie doręczony Józefowi T y -  
raw skiem u Pisarzowi Sądu  Pokoju  O kręgu S ej­
neńskiego, i Jakubow i Żylińskiem u B u rm istrzo ­
wi m iasta Sejn.

W pisany je s t do księgi hypotecznej Okręgu 
Sejneńskiego dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. 
a zaś do księgi zaregulowań w K ancelarji P isa ­
rza Trybunału utrzym ywanej dnia 13 (25) S ier­
pnia t .  r.

Pierw sza pub likata  zbioru objaśnień i w arun­
ków wyprzedaży zajętych nieruchomości odbę­
dzie się dnia 2 (14) Październ ika 1861 r., na  
audjencji T rybunału w mieście Suwałkach, d a l­
sze zaś dwie publikaty , odbędą się co dwa tygo­
dnie po sobie idące na audjencji tegoż T rybunału .

Sprzedaż tę popiera Franciszek Talarowski 
Patron  T rybunału  w S uw ałkach  zam ieszkały.

Suwałki d. 14 <26) Sierpnia 1861 r,
K . Grabowski.

Egzem plarz tego obwieszczenia w dniu dzisiej­
szym wywieszonym został na  tablicy T rybunału  
Cywilnego I .  Instancji G ubernii A ugustow skiej 
W ydziału II.

Suwałki d. 15 (27) S ierpnia 1861 r.
K. Grabowski P isarz Tryb.

P o  odbyciu trzech publikat zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych, term in do przygoto­
wawczego ptzysądzenia, które odbędzie się na 
audjencji T rybunału  Cywilnego I. Instancji G u ­
bernii A ugustow skiej W ydziału II . w mieście 
G ubernialnem  Suw ałkach o godzinie 10 z rana, 
oznaczony został na dzień 20 L istopada (2 G ru­
dnia) 1861 r.

L icytacja rozpocznie się od sumy rubli srebrem 
sześćdziesiąt.

Suwałki d. 30 Paździer. (11 Listop.) 1861 r.
K. G rabow ski, P isarz T ryb.

(N. D . 5208) Podpisany P a tro n  działający na 
rzecz SS. po niegdy Michale 1 M arjannie m ał­
żonkach K orpaczew skich, jako  to: Leopolda K o­
nopki, W ójta  Gm iny M ały P łock , jako  nabywcy 
praw  od M ichała Korpaczew s kiego, we wsi M a­
łym  P łocku , W andy-W iktorji dwóch imion, 
z Korpaczewskich, żony S tan isław a Grodzkiego, 
czyli obojga m ałżonków  G rodzkich, we wsi Józe­
fowie, tegoż Stanisław a Grodzkiego, jak o  głó­
wnego opiekuna M iehaliny-M arjanny dwóch imion 
Korpaczewskiej, k tórej przydanym  opiekunem 
je s t W ładysław  R epliński, w mieście Łomży, 
Ignacego Korpaezewskiego, żo łn ierza W ojsk Cb- 
sa k sk o  R o s y jsk ic h , w mieście Smoleńsku, Klo- 
ty ldy -P au liny  dwóch imion z Korpaczewskich, 
żony D om inikaW ojsław a; czyli obojga małżon­
ków Wojsawów, we wsi Podliszew ie zam ieszka­
łych, ogłasza: iż wyrokiem T rybunału  w Łomży 
daty  9 (21) S tycznia 1858 r. wydanym przeciw­
ko Paulinie Korpaczewskiej, po niegdy Michale 
Korpaczewskim pozostałej wdowie, w imieniu 
oraz jak o  m atce i prawnej opiekunce, E w y-C ze- 
sławy dwóch imion, w powtórnem  m ałżeństwie 
z M ichałem Korpaczewskim spłodzonej córki, w 
m ieście Łom ży zam ieszkałej; postanowiony zo­
s ta ł dział m ajątku nieruchomego, po niegdy Mi­
chale i M arjannie m ałżonkach Korpaczewskich 
pozostałego. Następnie, ponieważ biegli dali opinię 
że m ajątek ten nieda śię dogodnie podzielić w 
naturze, przeto wyrokiem T rybunału  w Łomży, 
d a ty  5 (17) Czerwca 1861 r. po potwierdzeniu 
tej opinii, nakazaną zosta ła  sprzedaż rzeczonego 
m ajątku  przez publiczną licytację, przed Sędzią 
tutejszego Trybunału, W . Gawlikowskim.

Nieruchomy ten m ajątek  składa się:
1. Z  dwóch placów, z ogrodem w arzyw nym i 

owocowym, położonych w mieście Łomży, przy uli­
cach Dwornej i Bocznej, oznaczonych Nami 377 
i 378, na których zn a jd u ją  się dwa domy muro­
wane o piętrze, dom drew niany parterow y p rzy  
ulicy Bocznej, oficyna murowana parterow a w po­
dw órzu, budynek w podwórzu na fundam entach 
w słupy murowane, obejmujący wozownie, s ta j­
nie, drw alnie, i składy nad całem tern zabudo­
waniem.

2. Z domu drewnianego z placam i, i dalszą b u ­
dow lą, to  jest: sta jn ią , chlewam i i szopą, w m ie­
ście Łomży, przy Starym  R ynku  pod Nami 7 i 8, 
położonemi.

3. Z ogrodu z łąk ą , położonych w ogranicze­
niu m iasta Łom ży, przy rzece Narwi, w miejscu 
zwanem Rybaki.

4. Z trzech łąk , także w ograniczeniu miasta 
Łom ży, pod w sią Jednaczewem położonych.

E o  odbyciu publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych, termin do przygotow aw- 
czego przysądzenia powyższych nieruchomości, 
wyznaczony został na  dzień 10 (22) Październi­
ka  1861 r . na godzinę 3 po południu, i takowy 
odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  w Łomży, przed Delegowanym  Sędzią 
tegoż T ry b u n a łu  W . Gawlikowskim.

Licytacja nieruchomości wymienionych po­
wyżej pod N -rem  1 rozpocznie się od sumy 

rs. 10019 kop. 5>/s,p o d  N r. 2, od sumy rs. 900, 
pod N r, 3, od sumy rs . 150, a  pod Nr. 4, od su­
my rs. 60.

W arunki licytacji przejrzane być mogą w Kan­
celarji W go P isarza  T rybunału , i u podpisane­
go P atrona.

Łom ża d 25 Sierp. (6 W rześnia) 1861 r.
M axym ilian Sankowski.

P o  odbyciu term inu naznaczonego do przygo­
towawczego przysądzenia na  k tó ry  n ik t się 
nie zgłosił z ofiarowaniem cen oznaczonych, w y­
rokiem na dniu 10 (22) Października r. b. wyda­
nym, Sędzia delegowany, term in do ostatecznego 
przysądzenia pow yższych nieruchom ości na a u ­
djencji T ry b u n a łu  w Łomży, wyznaczył na dzień 
27 L istopada (9 G rudnia r. h . 1861 r. na godzi­
nę 3z po łudn ia .

Łomża d. 1 (13) L istopada 1861 r.
M axym ilian Sankowski, Patron.

ZAPOWY EDYKTALNE.

(N . D . 4793) S ą d  P o liy i Poprawczej 
W ydzia łu  Kaliskiego.

Zapozywa W ładysław a Kosakowskiego z w ła­
snych funduszów utrzym anie mającego w mieście 
K aliszu a obecnie z pobytn  niewiadomego, aby 
celem złożenia tłom aczenia w w łasnej sprawie 
najdalej w ciągu dni 30 w Sądzie Poprawczym  
staw ił się, w przeciwnym bowiem razie stosownie 
do praw a postąpionem  będzie.

Tyniec d . 11 (23 ) P aździern ika  1861 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , Ruprecht.

(N. D . 4790) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kaliskiego.

Zapozyw a niniejszem Xawerego W ojewódkę,
w yrobm ka ostatecznie w wsi i gminie Grabówka 
Fowiecie Sieradzkim zamieszkałego, a obecnie 
z pobytu niewiadom ego, aby najdalej w ciągu 
dni 30 w Sądzie tutejszym  celem wysłuchania 
wyroku staw ił się gdyż po upływie tego term inu 
stosownie do praw a postąpionem  zostanie. 

T yniec d. 11(23) P aździern ika 1861 r . 
Sędzia P rezydujący , R uprecht.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 4755) S ą d  Policji Poprawczej 
IVydziału Siedleckiego.

W zyw a wszelkie władze nad porządkiem  w 
k raju  czuw ające aby Ja n a  Zimę v. Z im ow skiego 
o rozgłoszenie fałszywych wieści m iędzy w ło ­
ścianami i fałszowanie św iadectw obw inionego, 
z Maciejowic pochodzącego, śledziły , a wrazie 
ujęcia Sądowi tu tejszem u lub najbliższem u o d ­
staw ić raczyły.

Siedlce d. 10 (22) P aździern ika 1861 r.
Sędzia F rezy d u jący , W yzińsk i.

(N. D . 4796) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

W zyw a wszelkie władze ta k  Cywilne jako 
i wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k raju  czuwające, aby  na  M ateusza C hm ie.o- 
wiec v. Chm ielowskiego kato lika  lat 44, wieku 
liczącego, z gm iny Rozniatow ice Pow iatu  P io tr­
kowskiego pochodzącego, obecnie przed w ym ia­
rem apraw iedliw oś *,i ukryw ającego się, baczna 
oko zw racały, a w razie ujęcia w prost Sądow i 
tutejszem u lub najbliższemu dostawiły.

P iotrków  d. 9 (21) P aździern ika 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny, Chmieleński.

D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D . 5155). H enryk S teuerm ark D oktor 
Medycyny obrał sta łe zam ieszkanie w m. D zia­
łoszycach Powiecie Miechowskim. (2)

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D. 5101) U rząd  Loterji w Królestwie 
Polskiem.

N a zasadzie dooiesienia dzierżawcy dochodów 
z loterji Klasycznej, w K rólestw ie Polskiem W. 
Jakubow skiego, D rząd L oterji podając do po ­
wszechnej wiadomości, że następujące losy wy­
grane mianowicie: */| N r. 7261. % N r. 15864, 
% Nr. 18553, %  Nr. 678, %  N r. 17538 lit. A, 
%  N r. 1173 lit. o, %  Nr. 1206 lit. c, %  1228 
lit. b, %  Nr. 1414 lit. b, c, d. %  Nr. 1561 lit. c, 
%  Nr. 1774, %  Nr. 3130 lit. a, %  Nr. 3297, %  
N r. 6190 lit. a. b, d, 1/4 N r- 8 1 a" 1!t- a , %  Nr. 
8347 l it  b, c, >/4 N r. 8436 lit. c, %  Nr. 14062, 
%  N r. 14314 lit. c, %  Nr. 14327 lit. a , b, c, 
%  N r. 15004, %  Nr. 20013, %  Nr. 20024 lit. 
d, %  Nr. 20136 lit. a, 6, c, %  N r. 20470, %  
N r. 21045, lit. b, V4 N r. 21243 lit. a, %  Nr. 
22171 lit. i .  d ,  y4 N r 22262 lit. c, ‘/ ł  Nr. 
22530 lit. c, %  Nr. 24361 lit. a, %  N r. 21430 
li t .  6, z le j K lasy,— oraz %  Nr. 249, ■/, N r .253, 
%  N r. 4293, V, Nr. 7363. %  N r. 5069, %  Nr. 
5472 lit. 13, %  N r. 10064, ‘/-i Nr. 13006 lit. B ,  
%  Nr. 13125, %  Nr. 19444 lit. B . %  N r. 1754 
lit. a , 6 ,%  N r. 4759, %  Nr. 12155 lit. d, %  
N r. 12192 lit. a, b. 2/ 4 Nr. 12505 lit. a. d, %  
N r. 12678. %  N r. 14196 lit. a ,  d, %  Nr. 20423 
lit. d, %  Nr. 20469 lit. a, %  Nr. 21219 lit. a, 
V4 N r. 22808 lit b, %  Nr. 24296 lit. b, z H ej 
Klasy Igo Oddziału Loterji na dobra Szym a­
nów i Soroki zaginęły, wzywa teraźniejszego po­
siadacza onych, aby takow e bądź w K antorze 
wspomnionego dzierżawcy, bądź w Urzędzie L o ­
terji złożył, albowiem żadnej a nich korzyści od­
nieść niemoże.

W arszawa d. 27 Paźdz. (8 L istopada) 1861 r.
(2) Naczelnik Urzędu, B aron M engden.

p. o. z Delegacji S ekretarza J .  K. Noiński.

(N. D . 5102) U rząd Lo terji w Królestwie 
Polskiem .

N a zasadzie otrzym anego od d z ie r ż a w c y  do 
chodów z L oterji Klasycznej w K rólestw ie Pol­
skiem, doniesienia, U rząd Loterji podając do po­
wszechnej wiadomości że losy następujące: %  
Nr. 6045 lit. c, V4 Nr. 16849 lit. a, % Ń r. 22760 
lit. a ,  %  N r. 24409 lit. a, z lej K lasy,— oraz %  
N r. 1909 lit. b, %  Nr. 1950 lit. b, %  Nr. 3410 
lit. c, %  N r. 3820, lit. A .  %  N r. 6013 lit. a , b, c, 
%  Nr. 6050 lit. b, %  N r. 8376 lit. b, »/2 Nr. 
8921 lit . A , %  N r. 14352 lit. d, >/4 N r. 14476 
lit. b, %  N r. 14493 lit. d. %  Nr. 14499 lit. d, 
V4 N r. 16710 lit. a, V4 N r. 18033 lit. b, c, i V, 
N r. 18828 z I le j k la s y , Igo  O ddziału L oterji 
Szymanowskiej, zaginęły, wzywa teraźniejszego 
posiadacza o złożenie takowych bądź w K anto­
rze wspomnionego dzierżaw cy, bądź w U rzędzie 
Loterji, albowiem żadnej z nich korzyści odnieść 
nie może.

W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L istopada) 1861 r.
(2) N aczelnik Urzędu, Baron Mengden. 

p. o. z D elegacji Sekretarza, J .  K . N oiński.

(N. D . 5100) U rząd Loterji m Królestw ie 
Polskiem

Na zasadzie doniesienia dzierżawcy dochodów 
z Loterji Klasycznej w ni. W arszawie podając do 
wiadomości, iż % losu pod Nr. 18624 i %  Nr. 
23139 z 3 klassy 1 Oddziału Loterji Szym anow­
skiej przypadkowo zaginęły, ostrzega zarazem t e ­
raźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści z ta­
kow ych nie odniesie, gdyż wygrana tylko właści­
cielom w Kontroli K antoru  Expedycji zapisanym 
wypłaconą zostanie.
W arszaw a d. 27 Paździer. (8 L istopada) 1861 r. 

N aczelnik Urzędu, B aron Mengden. 
S ekretarz Urzędu, 

p. o. z delegacji, J . K . N oiński.

(N . D . 5105) U rząd Loterji 
w Królestwie Polskiem.

Na zasadzie doniesienia dzierżaw cy dochodów 
z L oterji Klasycznej w m. W arszawie podając do 
wiadomości, iż %  losu pod N. 30637 lit. 5, z 3ej 
klasy 2go Oddziału L o te rji Szymanowskiej p zy- 
padkowo zaginęła ostrzega zarazem teraźniejsze­
go posiadacza, że żadnej korzyści z takow ej nie 
odniesie gdyż w ygrana ty lko  w łaścicielowi w 
K ontroli K antoru  Expedycji zapisanem u w ypła­
coną zostanie.

W arszaw a d. 26 Paździer. (7 L istop.) 1861 r.
Naczelnik Urzędu, B aron Mengden.

Sekretarz Urzędu, 
p. o. z delegacji, J .  K . Noiński.

(N. D . 5103) U rząd Loterji 
w K rólestw ie Polskiem.

Na zasadzie doniesienia dzierżawcy dochodów 
z Loterji Klasycznej w m. W arszaw ie podając do 
wiadomości, i i  %  losu pod N. 4764 lit  a, z 3 k la- 
sy 2go O ddziała, L o te rji Szymanowskiej, przy­
padkowo zaginęła, ostrzega zarazem teraźniej­
szego posiadacza, że żadnej korzyści z takow rj 
nie odniesie gdyż w ygrana tylko właścicie owi 
w Kontroli K olek tora zapisanem u wypłaconą zo­
stanie.

W arszawa d. 26 Paździer. (7 L istop.) 1861 r.
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden.

S ekretarz  Urzędu,
(8) p. o. z delegacji, J .  K . N oiński.

(N  D . 5215) S p r o s t o w a n i e .
W  ogłoszeniu obwieszczenia W ójta  gminy 

Łyszkowic umieszczonego na ostatniej szpalcie 
w Dzienniku Powszechnym N. 22, 28 i 33 w sku­
tek niewyraźnego pisma wydrukowano w Dzień- 
ntku N. 28 i 33 F ryderyk Gotlib Rfintzler, a po- 
w i n n o  być tak jak  w Dzienniku Ń. 22 Kfintzler, 
co niniejszem  prostuje się.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


